M 193. 


Lódź, Środa 16 lipca 1919 r. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Tok Ii. 


PRENUMERATA: 


Miesięcznie Mk, 5.50. Kwartalnie Mk, 16.50, Za odno- 


szenie dopłaca się 50 fen. miesięcznie. 


Prenumerata przez nocztę miesięcznie Mk, 630, Kwar- 


tate 19.50. 


Cena numeru pojedyńczego 30 fen. 


© <> 


słówny Urząd Zaopatrywania Arni 


(Warszawą, Przejazd AŻ 10). 
gebuje siana dobrze prasowanego, jedynie z łąk gruntowych, z dostawą natych- 
miastową lab późniejszą aż do wiosny 1920 roku. 
Oferty od ziemian, towarzystw i spółek rolniczych przyujmje Sekcja Żywno» 


ściowa Urzędu. 
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Łódź. W Upcu 1919. Warszawa. | 


Mleczarnia 


w centrum miasła do sprzedania. Oferty 
składać w administracji „Głosu“ dla „Mieczarni”. 


i EN j KS TOYODA: 


Uwierzytelnienie posła angielskiego w Warszawie. 


W dniu 16 lipca odbył sią w Bel- 
wederze akt wręczenia na uroczystej 
audjencji listów awierzytelniających przez 
pierwszego posła nadzwyczajnego i mini- 
stra upełnomocnionego Wielkiej Brytanji 
pana Percy Windhana, 

Q godz. 12 w południe generał Ja- 
syna i sdjutant Naczelnika Państwa rot- 
mistrz Potocki udałi się powozami Nam 
czełnika Państwa do mieszkania posła. 

O godz. 12 min. 15 poseł Windham 
s gekretarzem poselstwa panem Bewan 
wyjechał do Belwederu. Powozy zaje- 
chaly przy dźwiękach hymnu angielskie- 
go na dziedziniec Belwedern. 

Naczelnik Państwa oczekiwał posła 
w otoczeniu p. p. Wojciechowskiego mi- 
nistra spraw wewnętrznych i zastępcy 
prezydenta ministrów generała Leśniew- 
skiego i in. 

Poseł Windham wręczył Naczelni- 
kowi państwa listy uwierzytelniające Jego 
Królewskiej Mości króla Wielkiej Bry- 
tanji, przyczem wygłosił następującą mowę 
audjencjonalną po angielsku: 

Panie! Uważam to za wysokie od- 
znaczenie, że mojemn monarsze podobało 
sie łaskawie zamianować mnie swoim 
pierwszym posłem w Polsce z okazji po- 
1ownego nawiązania stosunków dyploma- 
tycznych z państwem, które po przeszło 
wiekowym  ucjskn i niedoli zajęło znów | 
swoje miejsce pomiędzy narodami, Jest 
10 zaszczytem dla mnie i stało się moim 
przywilejem złożenia panu i pańskiemu | 
narodowi Życzeń pomyślności od moich | 
współrodaków z całego świata w chwili, | 
gdy wielka plama rozbiorów została na- 
reszcie wymązana z kart historji. 

Moi rodacy i ja będziemy bardzo za- | 


Stosunki między ©mowskim a 


Piski Paderewski 


dowołeni, jeżeli w jakiś sposób będziemy 
mogli przyczynić się do okazania natych- 
miastowej pomocy narodowi, dla którego 
żywimy uczucia szezerej przyjaźni i sym- 
patji. Mogę Pana zapewnić, że naród bry- 
tański złączony z polskim narodem wspól- 
nym umiłowaniem wolności z nfnością 
patrzy w pełną spokoju i szczęścia wielka 
przyszłość przeznaczoną dzielnemu naro- 
dowi, którego losem kieruje Pan z taką 
odwagą i samopoświęceniem. 

Na mowę powyższą Naczelnik Pań- 
stwa odpowiedział w jezyku francuskim: 

Panie Ministrze! Dziękuję Panu bar- 
dzo gorąco za pańskie słowa i życzenia 
wystosowane do mnie w tak serdecznej 
formie w imieniu Pańskich współziomków. 
Szczegółnie miło mi jest powitać w oso- 
bie Waszej Ekscelencji pierwszego w Pol- 
sce urzędowego przedstawiciela Jego Kró- 
lewskiej Mości króla anzjelskiego. 

Pozostawiona losawi tak bardzo od- 
miennemu od losu Pańskiej potężnej oj- 
czyzny, Polska szczyci się jednak takim 
samym poszanowaniem zasad wolności je- 
dnostki i narodów. System parlamentar- 
ny, gwarantujący te wolności, ma trady- 
cje zarówno dawne w Polsce jak i w 
Angliji. 

Zechciej Pan, Panie Ministrze, wyra- 
zié w naszym imieniu Fańskiemu dostoj- 
nemu monarsze i Pańskiemu rycerskiemu 
narodowi naszą głęboką wdzięczność za 
wszystko, co Polska winna jest bohater- 
skim wysiłkom wojsk angielskich oraz 
wytrwałości i niepokonanej energji wszyst- 
kich ludów imperjum Brytańskiego w oza- 
sie tej wojny. 

Uroczystą audjencję zakończyła roz 
mowa Naczelnika Państwa z posłem 
Windhamem. a 


Dmowski. 


Paderewskim zaostrzają się 


coraz bardziej. Dmowski zbiiża się do Piłsudskiego ? 


WARSZAWA, 15 lipca. (Telefo- 
nem). Dzisiejszy „Przegląd Wieczor- 
ny* zamieszcza następującą sensa- 
cyjną depeszę własną z Paryża: 

veporozumienie, jakie wkradło 
się w stosunki między Romanem 
Dmowskim a prezydentem Paderew= 
skim, zaostrza się z dnia na dzień. 
Stosunek jest tak maprężo" 
ny, że lada dzień należy się 
spodziewać wybuchu. Z bliż- 
szego otoczenia Dmowskiegó—brzmi 


depesza—zapewniono mnie, że pras 
ca nać zbliżeniem: p. mow- 
skiego do Naczelnika Pit- 
sudskiego wydaje newne O= 
woce i możliwe, że to zbii- 
żenie da się niebawem o- 
siągnąć. Natomiast nie można na- 
wet myśleć o zbliżeniu p. Dmow- 
skiego z p. Paderewskim, tak wiel- 
kie są różnice zdań tych dwóch mę- 
żów. — Obaj delegaci polscy 
wrócą niebawem do Polski. 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie GO9. 
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Komunikat naczelnego sztabu generalnego, 


z d. 15 lipca. 


Front litewsko-białoruski. 

Na całym froncie poważniejszych 
staré nie bylo. Ożywiona działalność wy- 
wiado weza. 

Front poleski. 

Ataki bolszewickie na linji Luboń — 
Łachowsk odparto. 

Front ralicyjsko-wołyński. 


Nad Horyniem ataki bolszewickie 
odparto, zmuszając nieprzyjaciela do wy- 
cofania się na wschodni brzeg rzeki. 

W Galicji nasza akcja rozwija się 
pomyślnie. Nasze oddziały zajęły po wal- 
ce 15 lipca rano Tarnopol. Zdobycz wiel. 
ka jeszcze nie obliczona. 


W zast. szefa sztabu generalnego 
Haller pułk. 


Zdobycie Tarnopola, 

Lwów, 15 Ipca (PAT). „„Ga- 
zeta («wowska*' w nadzwy- 
czajnem wydaniu przynosi 
wiadomość o zdobyciu Tar- 
nopola. Tarnopol zdobyło 
o godz. 4 rano. Nasze od. 
dzisły stojące na wsohkód 
od Jezierny przełamały po 
walce linję Seratu i sztur= 
mem zdobyły Tarnopol. 

Ukraińcy cofnęli się na 
wschód. Równocześnie woj» 
ska nasze, stojące na po- 
łudnie od Tarnopola, roz= 
poczęły akcj ofensywna: 


Projekt autonomii Galicii wschodniej. 


Ułożyła go delegacja polska w Paryżu. 


Kraków, 15 lipca (WBK.) „Głos Na- 
rodu* dowiaduje się w Paryża, że delega- 
cja polska przedłożyła projekt autonomii 
dla Galicji wschodniej, według którego 


| język ruski będzie należycie uwzględnio- 
| ny w urzędowaniu wewnętrznym i zewnę- 


trznym. Wkrótee jaż będzie zwołany pro- 
wincjonalny sejm wschodniej Galicji. 


Komanikat polski (Poznańskie), 


Komunikat głównego dowództwa z únia 
15 lipca. 

Grupa północna: 

Pod Cegielnią i Wiśniewkiem odpar- 
to zaczepki patroli niemieckich. Tarko- 
wo, Rudy i Romanowo ostrzeliwał nieprzy- 
jaciel z kulomiotów, Kalskie i Tarkowo z 
granatników i miotaczy min. 


W sowieckiej Rosji. 
Garść ciekawych wrażeń. 


P. Frank J. Taylor wysłany był spe- 
cjalnie/ przez wielką agencję amerykańską 
nited Press, aby zbądać tamtejsze sto= 
sunki. Opisuje on swe zasadnicze wrażenia, 
zaznaczając, że zajmnje przytem neutralne 
stanowisko dziennikarza, który stara się 
w sposób możliwie objektywny opisać swe 
spostrzeżenia. 


Zwrściiem przedewszystkiem uw 


ę 
na srmję. Trockiers. i0rzo9. są nie 


OGŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 75 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na 
nie sześć Bzpalt). 
Drobne: 12 fen, za wyraz, najmniej 1.20 Mk. 
Nadesłane: przed tekstem 2.50 Mk. w tekście 3 Mk, po te 
kście 1.80 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
Nekrologi: 1.25 Mk. ra wiersz petitowy (str. 4 szp.) 


granice Polski. 


Grupa zachodnia: 


Na okolicę Grudna i Węgielna ogień 
miotaczy min. Pod Zawadą odpędzono 
patrol niemiecki. Zresztą nie nowego. 


Erupa południowa: 


Pod Rawiczem wzmożona działalność 
artelerji niemieckiej, zwłaszcza Żołędnice, 
Zakrzewo i okolica Konarzewa były wie- 
czorem pod silnym ogniem działowym i 
minowym. Pod Gerlachowem rozbito pa- 
trol niemiecki. Na Ostoję padło kilka 
min. Pod Słupją ostrzeliwał nieprzyjaciel 
z kulomiotów ludzi, pracujących w polu. 
Bugdaj i okolicę Kotowskiej ostrzeliwała 
artyletja niemiecka. Pod Trzema Kamie: 
niami wzięto do niewoli patrol niemiecki. 
Na reszcie frontu prócz zwykłej strzelani: 
ny spokój. 

Wroczyński, generał-podporucznik 
szef sztabu. 


Plebiscyt odbedzie się na całym Górnym Śląska, 


Piotrowice, i5 lipca. W myśl za- 
pewnień polskiej delegacji z Górnego 
Śląska, która niedawno z Paryża powró- 
ciła, plebiscyt w tej prowincji odbędzie 
się we wszystkich powiatach, Polsce przy- 
paść mających. 

Informacje ozeskiej prasy, że nie- 
które okręgi będą od głosowania ludowe= 
go zwolnione, okazały się nieprawdziwe- 
mi. Delegacja ta przyniosła również wią- 
domość, że Górny SŚrąsk zajmą oddziały 
żołnierzy amerykańskich narodowości pol- 
skiej, 

Bądą to skombinowane oddziały » 
armji Hallera i armji amerykańskiej. 


Projekt konstytucji dla Gdańska, 


Wiedeń, 15 lipca. „Vossische Zet 
tang“ donosi z Gdańska, że specjalna ko- 
misja pracuje tam obecnie nad projektem 
konstytucji dla wolnego państwa Gdańska. 
Projekt przedłożony zostanie do definity= 
wnej relacji komisji Trzech, złożonej % 
jednego nicmea, jednego polaka i naczel- 
nego Komisarza Gdańska, zamianowanego 
przez koalicję, względnie Ligę Narodów. 

Do komisji przygotowującej pro- 
jekt konstytucji należą: 20 socjalistów, 
11 demokratów, 8 niemieckich narodow- 
ców, 7 centrowców, 2 niezawisłych socja- 
listów i 3 polaków. 


prawa Śląska Cieszyńskiego. 


W ciągu 10 dni Polska i Czechy muszą 
się porozumieć. 

KRAKÓW, 15 lipca. (WBK.) — 
Z Wiednia doszła wiadomość, że Ra- 
da pięciu dała Polsce i Czechom 10- 
dniowy termin dla porozumienia się 
w sprawie cieszyńskiej. Gdyby spór 
polsko-czeski nie został załatwiony 
w ciągu tych 10 dni, to Rada pię- 
ciu będzie sama interwenjować. 


Rosji. 
osii. 
odżywiani i bardzo dobrze wynagradzani, 
Nie są żądni rozlewu krwi i w rozmowie 
z dziennikarzem amerykańskim niejedno- 


krotnie powtarzałi: „Kiedyż jnż nareszcie 
| przestaniemy się bić** 


Widziałem w Piotrogrodzie w wiel- 
kich teatrach balety tak wspaniałe jak za 
rządów carskich. Balkony zajmowały pa- 
nie w dekoltowanych toaletach; te kobiety 
to najczęściej drobno-mieszczanki, którym 
zmiane ustroju wyszła na dobre: obok 


| 


nich w fotelach siedzą obdarci nieraz 
proletarjusze, gdyż rozsprzedaje sią tylko 
połowę biletów, a resztę rozdaje bez- 
płatnie robotnikom. 

Widziałem w Moskwie z niesłychaną 
szybkością funkcjonujące maszyny do dru- 
kowania pieniędzy, co stanowi jaskrawe 
przeciwieństwo do dyktatury bolszewickiej 
głoszącej zupełne zniesienie pieniędzy, 


jako Żródła wszystkich nieszczęść na 


świecie. Widocznie urzeczywistniają swą 
ideę w ten sposób, że drukując jaknaj- 
większą ilość pieniędzy, obniżają stop- 
‘njowo ich wartość. 

W miastach rekwizycje i konfiskaty 
ndają się bolszewikom do pewnero stopnia. 
lecz po wsiach sprawa przedstawia sie 
inaczej. Chłop nie ma zanfania do tych 
kolorowych papierków j wzamian za żyto 
i kartofle żąda złota Inb przynajmniej 
carskich rubli. Zadowoliłby sis może u- 
braniem lub innemi ntensyrljami, lecz z 

owodu zamknięcia fabryk nie można mu 
ch ofiarować, 

Urzędnik bolszewicki nie konfiskuje 
włościaninowi jego produktów, jak to 
czyni ze shklepikarzem lub właścicielem 
wielkich magazynów, gdyż liczy się z 0- 
ogromną siłą chłopów, stanowiących wie- 
kszość ludności w Rosji. Opór ich jest 
dla bolszewików zatrważający. to też sta- 
rają się ich zjednać wygórowanemi ce- 
nami; kupują ich produkty płacą im ba- 
jeczne sumy. sprzedają je zaś do koope- 
ratyw po cenach stosunkowo nizkich. Aby 
zapobiec wielkim deficytom, drukują iak- 
największą ilość pieniedzy—to ich system. 

„Gdyby tylko Ameryka zechciała 
przysłać nam kilka maszyn rotacyjnych 
ostatniej konstrukcji, nasz problemat pie- 
niężny byłby rozwiązany* powiedział do 
mnie jeden z komisarzy bolszewickich. 

Zresztą wyglądają te nowe ruble pa- 
pierowe bardzo interesująco. Drukoją je 
w postaci małych kwadratów na wielkich 
arkuszach papieru, tak jak się to robi 
s markami pocztowemi. Z powodu złej 
konstrukcji maszyn jednak, rnble te po- 
zostaja połączone i rozdzielenie ich na- 
leży już do właściciela. Niejednokrotnie 
widziałem, jak komisarz bolszewicki da- 
wał cały arknsz tych oryginalnych papier- 
ków za paczkę tytuniu. 

Marki pocztowe zastępują dawną 
monetę zdawkową, na listy zaś jnż się ich 
nie nalepia. Wrznuca się listy do skrzynki 
bez marki, gdyż i tak dochodzą na miej- 
sce przeznaczenia. Poczcie nie potrzebna 
jest opodatkowanie, w każdej chwili bo- 
wiem otrzymuje ona z drukarni skarbu 
miljardy arkoszy z rublami*. 

=rŁ2 Wi 
0 Petersborg. 
(Tel wł. „Gł. Pol.*) 

Wiedeń, 15 lipca „Echo de Paris* 
donosi: 

Przeszkody, istniejące dawniej mię- 
dzy Finlandczykami a przedstawieielami 
Rosji, w wspólnem zwalczaniu bolszewi- 
ków, zostaną teraz prawdopodobnie usu- 
nięte. Jedyną trudnością dla wspólnych 
operacji jest brak sankcji ze strony en- 
tenty. Z powodu możliwości zdobycia 
Petersburga zwłoka” ententy w sprawie 
sankojonowania wspólnych działań wojen- 
nych, wywołuje niechęć i rozgoryczenie. 
Opinja finlandczyków i rosjan głosi, że 
sdobycie Piotrogrodu jest kwestją palącą, 
aby ulatwić zajęcie Moskwy i tym samym 
przeszkodzić szerzeniu się bolszewizmu 
w Finlandji i Skasdynawji. Decyzja jest 


Edmund Privat 
o Polsce. 


(Z powodu jego książki p. t. „Europa 
i Odyssea Polski w XIX wieku). 


—— 


W roku 1918 ukazało się w Lozannie 
dzieło Edmunda Privat p. t. „L'Europe et 
l'Odyssée de la Pologne an XIX siècle“. 
Jest to bodajże pierwsza książka o Polsce, 
napisana w czasie wojny obecnej przez 
cudzoziemca. Ujrzała ona światło dzienne 
w okresie, gdy problemat niepodległości 
Polski absorbował umysły dyplomacji en- 
tenty i przykuwał uwagę opinji społeczeństw 
koalicji, a zwłaszcza francuskiego. Fran- 
zuzi posiadają o nas informacje bardzo 
nieścisłe, czasem wprost fałszywe. Historji 
naszej nie znają prawie zupełnie. Historycy 
francuscy porozbiorowe dzieje Polski trak- 
tują po macoszemu. 

Pan Privat zapragnął naprawić tę 
niesprawiedliwość jaką historycy francuscy 
wyrządzili Polsce przez obojętność dla 
sprawy polskiej, jak zaznacza w przed- 
mowie jego dzieło jest „rozwinięciem nie- 
których rozdziałów historji, które wogóle 
mało miejsca poświęcają Polsce po roz- 
biorach a mniej jeszcze wpływowi, jaki na 
Zachodzie został wywarty przez powstania 
polskie. Praca jego jest szczerym hołdem 
wiernego przyjaciela w godzinie, gdy Polska 
odzyskała swoją rolę historyczną pomiędzy 
wielkimi wolnymi narodami Europy". 


| pod względem języka i 


Środa, 16 lipca 


sprawą niecierpiącą zwłoki, bo o ile Pe- 
tersburg zostanie zdobyty w ciągu nasta- 
pnych dwuch miesięcy, to mało jednak 
zostanie czasu dla dokonania niezbędnych 
operacji zaopatrzenia miasta na zimę, 


Obrona Piotrogrodn. 


Dzieci sypią szafce. 
(Tel. wł. „Głosu Polskiego”). 


Kopenhaga, 15 lipca. „Prawda“ o- 
głasza dekret oficjalny, na mocy którego 
dziesięć tysięcy dzieci zajmie się sypaniem 
szańców na obrone Piotrogrodu. 

Na froncie piotrogrodzkim pierwsze 
szeregi czerwonej armji składają się z ro- 
botników, następne z chińczyków, ostatnie 
z łotyszów, pilnujących robotników. 

Podczas ostatnich dziesięciu dni 740 
robotników zostało rozstrzelanych; z tej 
liczby 212 pracowało. w zakładach Puti- 
łowskich. 


Ma fronie Kołrzaka. 

(Tel. wł. „Głosu Polskiego"). 
Zurych, 15 lipca. „Times* pisze: Z 
punktu widzenia wojskowego sytuacja na 
froncie Kołozaka przedstawia się w sposób 
następujący: druga i trzecia armia czerwona 
skoncentrowała się około Permu i Kungarnu, 
podczas gdy piąta zagraża naszym stano- 
wiskom na Uralu. Środki zaradne są zupelnie 
jasne: oczekując posiłków, musimy ograniczyć 
sią jedynie na akcji, której jedynem celem 
będzie zyskanie czasu i odwrócenia uwagi 
nieprzyjaciela. Wskutek tego pomoc sprzy- 

mierzonych byłaby bardzo pożądana. 
Odczuwa się dotkliwie brak ubrania. 


Anglicy wytoloją wojska z Rosi. 


(Tel. wł. „Gł. Poł.*) 

Zurych, 15 lipca. Reuter, donosi że 
wojska wielkobrytańskie będą wycofane 
z Kaukazu i że z chwilą utworzenia się 
lodów w Rosji północnej pozostaną tam 
tylko wojska ochotnicze, Rzeczywiście ewa- 
kuacja tych okolic już się rozpoczęła, 


Dokąd idą wojska angielskie, ewakuowane 
1 Kaukaz. 


Londyn, 15 lipca. Agencja Reutera 
dowiaduje się, że zgodnie z telegramem z 
Konstantynopola zadecydowano, aby umieś- 
cić regiment angielski na przestrzeni od 
Kaukazu do Amisos (na południowym wy- 
brzeżu morza Czarnego). Postanowienie 
to zapadło z powodu niepokojących band 
rozbójników tureckich. Przenoszenie od- 
działów jest w toku. 


Komanikat angielski z ironia archangielskiego. 


Londyn, 15 lipca. Pozycje nasze na 
lewym brzegu Dźwiny posunęły się na 
południe od Jakowlewska. Nad ranem 
jedna kompania nieprzyjacielska zaatako- 
wała nasze stanowiska, lecz została odrzu- 
cona. Część oddziału inianterji Okstordzkiej 
napadła  wartę nieprzyjacielską. Zabiła 
ośmiu ludzi i zabrała karabin maszynowy. 


Na froncie estońskim. 
(Tel. wł. „Gł. Pol.*) 


Kopenhaga, 15 lipca. Oficjalny ko- 
munikat estoński donosi: We wszystkich 


Wystarczy przeczytać pierwszą tylko 
stronę dzieła, aby przekonać się o gorących 
sympatjach autora dla Polski. Oto, jak 
pan P.ivat charakteryzuje dawną Poiskę: 

„Polacy, litwini, żydzi, rusini żyli swo- 
bodnie w swojej republice, pomiędzy Kar- 
patami i morzem Bałtyckiem. Byli wolni 
qbyczajów. Nie 
było gwałtów i nienawiści. 


Królowie są elekcyjni, władza jest 
kontrolowana. Tolerancyjne dla poddanych, 
spokojne w stosunku do sąsiadów, państwo 
nawskroś wolne (I'Etat libéral par excellence) 
nigdy nie chwyta oręża w celu podboju. 
Ale innych — broni bardzo często. Sło 
wiańska z pochodzenia i łacińska z kultury, 
Polska rozwinęła u siebie świetną cywili- 
zację o wschodnim przepychu i włoskiej 
subtelności“. 

Dzieło pana Privata zawiera martyro- 
logję Polski od rozbiorów do chwili o- 
becnej. Zajmuje się rozbiorami i pla- 
ali i opisuje przebieg powstań i wpływ 
ich na opinię zachodnio-europejską; twór- 
czość, wyrosłą na podłożu tragicznych 
przejść narodowych — romantyzm i mesja- 
nizm zna nie gorzej, niż my. Mickiewi- 
czowi i emigracji polskiej poświęca kilka 
rozdziałów. A zaznaczyć należy, że pisze 
z rutyną historyka, temperamentem publi- 
cysty i lekkością feljetonisty, pamiętającego 
o tem, iż praca jego jest przeznaczona dla 
czytelnika, dla którego dzieje Polski to 
terra incognita. 

* 4 $ 

„Dzieje Polski „O rozbiorach — pisze 

autor — zawierają sią w dwuch słowach: 


1919 r. 


kierunkach sytuacja pozostała bez zmiany. 
Nasza eskadra na zatoce Ryskiej posuwa sią 
naprzód wdłuż Dźwiny ; zdobyła pięć statków 
parowych z armatami, dziesięć karabinów 
maszynowych, wzięłą do niewoli znaczną 
liczbą jeńców. 


Na Krymie, 


Denikin nieustannie idzie naprzód. 
(Tel. wł. „Gł. Pol.*) 


Kopenhaga, 15 lipca. Donoszą z 


'Ekaterynodaru, że wojska Denikina zajęły 


Biełgorod na Krymie. Denikin zbliżając się 
do Teodozji zajął pozycje, położone na poło- 
wie drogi do Symferopola, 


Mnnlity i hmerykarie w Rydze, 
(Tel. wł. „Głosu Polsk.*) 


Kopenhaga, 15 lipca. Pułkownik 
Tallents świeżo mianowany komisarz państw 
baltyskich, został tymczasowo mianowany 
przez misję koalicyjną prezydentem Rygi, 
podczas gdy major amerykański Dawley 
zostanie dowódcą wojskowym tego miasta. 


lamach na życie Radka, 


Chciano go podstępem wydobyć z wię- 
zienia berlińskiego, by dokonać na nim 
mordu. 


(Tel. wł. „Glosu Polskiego“). 


Wiedeń, 15 lipca. Według, doniesień 
„Freiheit* zjawił się wczoraj w komendan- 
turze więzienia przy ul. Lehrter w Berlinie 
porucznik von Simens i obiecał 5,000 marek 
wynagrodzenia, o ile dopuści go się do celi 
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| Radka. Objaśnił, że chodzi tu o uczynienia 
uwięzionego nieszkodliwym pod protekstem 
uwolnienia go. Gdy wrócił raz jeszcze pa 
obiedzie w sprawie uwolnienia Radka, zaare 
sztowano go. Wówczas prosił, aby zawia- 
domić o tym telefonicznie porucznika 
von Kessel. Okazało się, że przedwczoraj, 
podczas procesu przeciw żołnierzom czerwo- 
nego spisku, wymieniono nazwisko Kessela 
jako dowódcę oddziału szpiclów. Pracował 
z nim razem kapitan Marlow, któremu za- 
rzucają zamordowanie trzydziestu dwuch ma- 
rynarzy-spartakusowców i współpracę z pluto- 
nowym Tomschikiem, oskarżonego o zamor- 
dowanie komunisty Jogicha i Dorenbacha. 
Oficjalne „Wiadomości polityczne i 
parlamentarne* nadmieniają, że von Simens 
jest dwudziestoczteroletnim oficerem, który 
powrócił z wojny w silnym rostroju. Został 
‘dla poprawy zdrowia zwolniony na jakiś czas 
od obowiązków wojskowych. 
Dzięki zapobiegliwości służby więziennej 
zostały zamiary von Simensa sparaliżowane 


O śmierci cara Mikołaja. 


Oficjalny organ bolszewicki „Prawda* 
pisze: Aby raz na zawsze położyć kres 
wszelkim legendom, że były car jeszcze żyje, 
oświadczamy, że posiadamy tajne Ssprawo: 
zdanie z dnia 19 marca b.r., komisji senatu 
sądowego z przebiegu całej tej sprawy. 
Zawiera ona dokładny opis morderstwa, do- 
konanego na osobie byłego cesarza. Wyli- 
czają 164 osoby, które według orzeczenia 
komisji były  włajemniczone w sprawę. 
Większość z nich opuściła już Ekaterynburg. 
Niewielka ilość obecnych została zaareszto - 
wana i oddana do dyspozycji rządu w Omsku, 


Komunizm w Europie centralnej i zachodniej. 


I Niemcy. 
Co mówi Noske o sparłakusowcach 
i bolszewikach. 


Kim jest minister Noske? W pałacu ksłą- 
żęcym urzęduje minister wojny. Sąd 
Noskego o ruchu spartakusowców. 


Sprawozdawcę „Fxscelsioru* intry- 
gował czas dłnższy Noske, ten obecny 
minister wojny Niemiec, a przecież czło- 
wiek niemal nieznany przed wybuchem 
rewolucji, ów jedyny z ludzi w Niemczech, 
co wśród ogólnego zdenerwowania zacho- 
wał zimną krew i energję opanowania 
sytuaeji w Niemczech. Dawny poseł Reich- 
stagu, gdzie wyspecjalizował się w kwe- 
stjach militarnych, z chwilą wybucha re- 
wolueji został komisarzem ludowym wojny. 

Jako taki on złamał pierwszy atak 
spartakusów na Berlin. A gdy zdawało 
się, że rząd stracił już wszelką nadzieję, 
stawiając już tylko słaby opór atakują- 
cym, Noske umknął z Berlina, obiegł całą 
prowincję, w kilku dniach zebrał armję 
10.000 ludzi z samych prawie oficerów i 
żołnierzy złożoną, i na czele tych wojsk 
zgniótł pierwszą rewolucję spartakusów. 
Gdy w lutym Scheidemann utworzył nowy 
gabinet, Noske otrzymał tekę obrony na- 
rodowej. 

W Wejmarze, w pięknym książęcym 
pałacu, w małym salonie biało-błękitnym, 
z pewnością w buduarze księżnej pałacu, 
przyjął sprawozdawcę „Excelsiora* Noske. 

Żołnierz w butach i w kasko, który 
stoi z bronią na ramieniu nieruchomo 


wejścia, dziwnym kontrastem odbija od 
wytwornych ram tego pałacyka, 

Wysoki, silnie zbudowany, 0 wyra* 
zistych rysach twarzy, o słowach, rzuca- 
nych krótko i energicznie, Noske robi 
wrażenie człowieka energicznego i szyb- 
kiej decyzji. 

Wedle Noskego,ru ch spartaknsowoów 
niema nie wspólnego z rosyjskim bol- 
szewizmem, 


Terminu „bolszewizm* nie można za: 
stosować do niepokojów, które zdarzają 
się w Niemczech. Tu istnieje jedynie, 
mówiąc otwarcie, pewien Kryzys pracy. 


Jakiemi środkami chcą panowie te- 
mu przeciwdziałać? Czy może praca przy- 
musowa? 


Nie mamy ochoty uciekać się aż do 
tego środka, Lecz przystąpimy do kom- 
pletnej reorganizacji pracy, rozdzielając 
rękodzieło wedle planu w okolice, w któ 
rych jest ona rzadkością. 

Jakie są stosunki między Ligą Spar. 
takusa a rządem Lenina? ERY “i 

Ekstremiści rosyjscy zaopatrzyli spar- 
takasowców w pieniądze i w wodzów. 

Noske nie obawia się bolszewizmu 
w Niemczech. Jest to człowiek czynu, 
idzie on prosto do celu: żądają od niego 
by zgniótł komunistów niemieckich, on 
ich też bezwzględnie prześladuje. Nie 
więcej. 

„A cieszy się ogromnem zaufaniem 
armji i dzięki jego obecności w gabinecie 
Bauera, sytuacja obecna rządu polepszyła 
się znacznie w ostatnim czasie. 


nadzieja i zawód. Zawiedziona przez Na- 
poleona, zawiedziona przez Aleksandra, 
zgnieciona przez Mikołaja, zdradzona przez 
Prusy — położyła swoją ostatnią nadzieję 
w pomocy demokratycznej Europy zachod- 
niej: sympatja słów i słabość czynów — to 
była odpowiedź na jej wołania. 

Autor stara się dowieść, iż jeno 
reakcyjna dyplomacja francuska monarchii 
lipcowej i trzeciego cesarstwa nic dla Polski 
uczynić nie potrafi — sympatje demokracji 
francuskiej były całkowicie po stronie 
Polski. 

Na wieść o wybuchu powstania listo- 
padowego Lamennais umieszcza płomienny 
artykuł w „L'Avenir“; 

„Nareszcie wydała okrzyk przebudzenia, 
nareszcie strząsnęla kajdany i zagroziła 
niemi swym  ciemiężycielom ta dumna i 
wspaniałomyślna Polska... 

Na ulicach, w teatrach śpiewano: 
„Francjo, ty śpisz, a twoja siostra umiera !* 
i „Warszawiankę* (Varsovienne) znakomi- 
tego poety Delavigne: 


Kiedy wszyscy was zdradzali, 
Myśmy jedni tam, gdzie wy! 
Bracia my swą krew wam dali, 
A wy dla nas — nic, prócz łzy... 


Pod przewodnictwem  Lafayetta za- 
wiązał się centralny komitet francusko- 
polski, w celu niesienia czynnej pomocy 
powstańcom. Ale demokracja francuska 
była wtedy zbyt słaba, aby zmusić rząd do 
interwencji. 

Po upadku Warszawy oznajmił w izbie 

ciszy generał Sebastiani a 


„L'* ordre règne a Varsovie!“ 

Wieść ta wywarła w Paryżu wrażenie 
wstrząsające. Przez cztery dni tłum szalał. 
Oblegał Palais Royal i Palais Bourbon. 
Wybił wszystkie szyby w ministerstwie spraw 
zagranicznych i śpiewał z wściekłością : 


La guerre, la guerre ! 

Pour loi la houte est dans la paix. 
France relève ta bannière: 

C'est le ori des Français ! 


„., W tym samym czasie przemawiał w 
izbie deputowanych lew rewolucji Lafayette: 
„Panowie, cała Francja jest polska, 
od weterana wielkiej armji, który mówi o 
swoich polskich braciach, aż do dzieci 
szkolnych, które codziennie przysyłają nam 
swe szczupłe fundusze, aby pomóc sprawie 
polskiej !* 
kząd odparł na to lakonicznie, że 
„krew francuska należy tylko do Francji*. 
_ „Smutna odpowiedź za wierność Po- 
niatowskiego !* stwierdza z goryczą autor. 
s $ 


b 

Za książkę tę należy się p. Privat od 
społeczeństwa polskiego szczery dank. Nie- 
wątpliwie rozwieje ona niejeden mylny po- 
gląd opinji francuskiej na sprawę polską 
i niejednego francuza uczyni sympatykiem 
Polski, Niejeden obywatel republiki fran- 
cuskiej dopiero po przeczytaniu dzieła pana 
Privat, dowie się że ostatni obchód naro- 
dowego święta francuskiego w Polsce niz 
jest odosobnionym wylewem braterstwa i 
sympatji fgancusko-polskiej. 

W, Polak. 


— ma 
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liemcy prowadzą dalej pro- 
pagandę wywrotową. 


Propaganda anty-angielska wśród Makometza. — 

niemieckie. — Kto stol na czele tej akcji ? 

50 miljonów rubli dla Francji. — Tajemnicze 
ligi powstańcze w Orjencia 


Pisma angielskie zajmują się żywo rom- 
poczętemi na nowo intrygami niemieckiemi, 
w ostatnich ezasach działać pocz 


a zwłaszoza w 
ndjach, wywołać wrogie dla Anglji nastroje 
w azjatyckiem imperjum b: 
„' Na czele całej sgrai 


Egiptu i w krajach muzułmańskich, by 
ten sposób osłabić mocarstwa zachodnie 
na wszelką cenę. 

Parvus był naczelnym organem wyko- 
nawozym tych planów, a jemu do pomocy 
grzydanych było wielu agentów, którzy w 
lormie prowokatorów działali na każdem s 
wymienionych terytorjów. 

W związku z tą agitacją było areszto- 
wanie niejakiego Konrada Wyssa, przy któ- 
rm znaleziono przy rewizji 50 miljonów 
nibli i agitacyjne broszury, przeznaczone do 
ox e we cji. 

riśłe przeprowadzone dochodzenia na- 
|prowradałiy ná- ślad całej zorganizowanej 
akeji propagandy, która ogniskowała się w 
Bernie, a pod nazwą „Ligi orjentalnej* cen- 
tralizowała wszystkie wysiłki Niemoów, działa- 
jących w ięniu s sekretnymi komite- 
‘tami hindusów i machometan Azji. 

Stwierdzono, że powstała „Liga otto- 
mańska*, utworzona przez Mahmud Muktar 
paszę i Ahmeda Rechida beja, która weszła 
w bezpośredni kontakt z „ligą orjentalną* 
j x gropa anarchistów hindnskich „Pro India“. 
W Bernie poczęli się nagie zjeżdzać młodo- 
turey, egipcjanie, hindusi, persowie, afganowie 
i mh oy, tudzież marokańczycy, którzy 
tli wystawnie z tajemniozych źródeł do- 

ob. 


. 3erlin nawiązał bezpośredni kontskt 5 
| komitetem. moskiewskim, i z jego - departa- 
mentem wschodnim, który w zupełności 
skogptował plany propagandy niemieckiej, i 
rozpoczął agitacją bolszewicką na Dalekim 
Wschodzie | 


Parvus, szef akcji propagandy oscylluja 
teraz w swej robocie między Rosją a Zurychem, 
wadząc pracę mimo podpisanego pokoju. 
akiemi metodami rozpoczynają niemoy 
pierwsze momenty ratyfikowanego już przez 
się pokoju. 


-Strah w Berlinie trwa. 


Berlin, 15 czerwca (PAT). Radjo 

jom. Nadzieja, że pracownicy przewo 
rowi i komunikacyjni w Berlinie wrócą 
do pracy w poniedziałek nie ziściła się 
|wskątek ciągłych jątrzeń żywiołów rady- 
 kalnyeh. Ludność zaczyna ginąć z głodu, 
gdyż wakutek zatamowania komnnikacji 
żywność nie dochodzi do Berlina, Jedy- 
ma przywódcy komunistów za drogie pie- 
niądze otrzymane z Rosji i Węgier zaku- 
poja wszystko co się tylko da. 


q 


O menice Aastji i Butgarii. 
| wad wł. „Głosu Polskiego“). 

ledeń, 15 li Arbeite . ão- 
it's: Pora Wiegoióń wystadi waka 


ną dzisiejszym p nin prezesa komisji 
kli zaufano określenie 


|P tedy ej 

| granie. omisja nowała, ab, tawić 
kesho- Sto Wakai i weknistwo ka nad- 
graniczne w okolicach Feldsberga i Gmündu. 
Próg tego rozpatrywano projekt aby pozo- 
stawić Czechom część polndniowego wybrzeża 
Dunaju, położonego nśprzęciw Pressburga, a 
to ze względu, że orinm anstrjacko- 
nięmięckie zostanie kszone kosztem 
Węgier, przez przyłączenie okolicy, położonej 
uiądzy Dunajem a granicą Jugosławii. 

" Dziś po obiedzie zasiadać będzie ko- 
tsja do określenia granie hołgarskich. 
Podobno granice w okolicach Serbji są już 
Wigle zadecydowane, podczas gdy określenie 
inji granięznej, stykającej się z 'Tareją i 
 "iecją jest dopiero omawiane. 


| < Pokój 1. Bulgaria. 


Wiedeń, 15 lipca, (WBK) Drogą j 
| 


Berlin, donoszą z Amsterdamu. Ententa 
Tezwała Bułgarję, ażeby przysłała swych 
idelegatów pokojowych. Bnłgarskich wy- 
| łanników oczekuje ententa pa 25 lipca 
 wEtien, Granice nowej Bułgarji zoażały 


| Wojna i pokój. 


I. Austria. 


Lapowiedzi kommnistyczme. 

Berlin, 15 czerwca (PAT). Radjo 
pozn, Komunistyczne 1 socjalistyczne 
związki robotnicze w Austrji niemieckiej 
ogłosiły odezwę do proletarjnszy wszyst- 
kich krajów, w której wskazują na krwio- 
żerczy tmperjalizm i na zamierzoną juter- 
wencję w Rosji i na Węgrzech. Komu- 
niści anstyjaccy nawołoją proletarjat do 
zwalczania zapędów  impecjalistycznych 
i kontrrewolncji oraz do wytworzenią 80- 
lidarności międzynarodowej. Komuniści 
pragną objawić na zewnątrz swoją wolę 
i dążności przez pochody na ulicach miast 
i wsi anstryjackich w dnia 20 b. m, 


MI. Węgry. 
Roncentryczny atak na Węgry. 


Na czele wszystkich wojsk stanie król 
Ferdynand rumuński. 


Wiedeń, 15 lipca. (WBK). „Telegra- 
phen-Kompagnic* donosi z Bukaresztu, że 
pod dowództwem gen. Franchet D'Esperays 
odbyła się narada wszystkich dowódców 
koalicyjnych, którzy kierować mają wal- 
kami na froncie węgierskim. Dowódców 
tych przyjął król Ferdynand. 


Rmprzężenie w armji węgierskiej 


Wiedeń, 15 lipca. (KP.) „Telegrapen 
Kompagnie* donosi z Bukaresztu: Mnożą 
się coraz bardziej objawy, świadczące o 
rozstroju czerwonej armji węgierskiej. — 

Do jednego z takich objawów zali- 
czyć można obecne ustąpienie szefa szta- 
bu generalnego czerwonej armji, działa- 
jącej około Kistendalu. 


Węgry a Jugosławia. 


Wiedeń, 15 lipca, (KP.) Z Zagrzebia 
donoszą: 

Rząd Beli-Kana zwrócił się do Jugo- 
sławji z propozycją, aby Jugosławja ze- 
zwoliła na wywóz środków żywnościowych 
do Węgier. 

Wzamian va to oświadczył rząd we- 
gierski gotowość odtransportowania oby- 
wateli jugosłowiańskich, znajdujących się 
na obszarach Węgier. 


IV. Włochy. 
próba bolszewizmu we Włoszech. 


Rzym, 15 czerwca (PAT).  Radjo 
pozn, Zakusy socjalistów włoskich u- 
tworzenia w Neapolu rad robotniczo żoł- 
nierskich udaremnił burmistrz miasta, sam 
socjalista, oraz ludność miasta. Sytuacja 
w Neapolu naprężona. 


ażepnanie rozrichów we Włoszech. 


(Tel. wł. „Głosu Polskiego*). 

Wiedeń, 15 lipca. Według doniesień 
„Vossische Zeitnng* z Rzymu został strejk 
generalny” zażegnany przez układ, który 
zawarł zarząd miasta i socjaliści. Według 
ugody tej zostaną ceny produktów spo- 
żywczych i artyknłów pierwszej potrzeby 
zredukowane do połowy. Wykonania tego 
projektu dopilnuje komisja, złożona z sześciu 
robotników i czterech kupców. Podobna 
uchwała zapadła we wszystkich miastach. 
Zarządzono rekwizycją wszystkich towarów, 
których cena nie została zniżona. 


jaż ostatecznie ustalone, Z dawnych ób- 
szarów bułgarskich Grecją otrzyma Trację 
zachodnią, Serbjs—zatokę Strenu i wy- 
równanie granie dokoła Kostendała. 


Nawiązanie stoszaków dyplomatycznych 
1 Mencani, 


(Tel. wł. „Głosu Polskiego“). 

Zurych, 15 lipca. Donoszą z Paryża: 
Według informacji prasy, ministerstwo spraw 
zagranicznych rozpatruje na serjo sprawą 
nawiązania stosunków dyplomatycznych zZ 
Niemcami. 

Zurych, 15 lipca. Donoszą z Londynu: 
W izbie gmin oświadczył posel -Harmworth, 
że rząd brytański wkrótce po ratyfikacji 
traktatu nąwiąże ponowne stosunki dypłoma- 
tyczne z Niemcami. Iwestja ta jest jednak 
dopiero w toku. 

Harmworth dodaje, że nie wyznaczono 
jeszcze osób mających reprezentować Wielko- 
Brytanię w Niemczech. 


Eks-(lrompiler nie odda się żywy entenis. 


„Matin“ z dnia 8 b. m. pisze: Pod- 
czas rozmowy Kronprinca z jednym- ze 
swych powierników w sprawie ewentualnego 
sądu koalicji, oświadczył on co następuje: 
„Koalicia dostanie tylko mego trupa. Je- 
dynie ja sam mam prawo © 
moim życiu lub śmierci“, 
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Jak zachowa sie Holandja? 
(Tel. wł. „Gł. Pol.*) 


Berno Szwajc., 16 lipca, „Tełeg- 
raf” gądżi, że mało szans przemuwia za 
wydaniem Wilhelma. Korespondent jego, 
który niedawno rozmawiał w tej sprawie 
z wysokim funkojonarjuszem rządowym 
odniósł wrażenie, że Holandja nie sprze- 
ciwi się dobrowolnemn opuszczeniu jej 
przez byłego -esarza, pod warunkiem, aby 
ten wyjazd mie był dla rządu niespo- 
dziany. 

O ile Wiihełm zechce, po opubliko- 
waniu żądania koalicji, nagle wyjechać, 
rząd holenderski będzie zmuszony sprze- 
ciwić się temo. Rozpatrywać on będzie 
dekret wydania cesarza z punktu widze- 
nia formalnego i, o ile cesarz będzie 
jeszcze przebywał w Amerungen, zasięg 
nie zdania trybunału Utrechtskiego, czy 
żądanie koalicji nie sprzeciwia się pra- 
wom holenderskim. 

Wilhelm Hohenzollern będzie mógł 
stanąć przed tym trybunałem z adwoka* 
tem. Posiedzenia odbywać się będą przy 
drzwiach zamkniętych. W olągu dwuch 
tygodni trybunał zakomunikuje swa po- 


irząd poweźmie decyzje. 

Streszczając to wszystko, rząd ho- 
lenderski zajmie stanowisko ściśle pr 
wie, i 


Rabunki niemieckie: 


Paryż, 14 lipea (PAT). Radjo pozn. 
Na ręce franenaskiej komisji wojskowej 
w Libawie złożono ze strony polskiej i 
litewskiej lndności protest przeciw syste- 
matycznemu rąbowaniu kraju przez woj- 
ska niemieckie cofające się ze Suwał- 
TATA KAIRA 


Obcy obywatele w Niemtzeth. 


Berlin, 15 lipca. (PAT). Wobec u- 
kończenia wojny poddani państw ać 
jacielskich, przebywający w Niemozech, 
nie będą już uważani za nieprzyjaciół i 
wszystkie wobec nich stosowane ograni- 
czenia będą zniesione. 


Bankructwo Kroppa. 


„Berliner Lokal Anzeiger* zapowiada, 
że fabryki Kruppa zlikwidoją się z po- 
wodu, że dalsze prowadzenie ich dopro- 
wadziłoby bardzo rychło do ruiny. 

W eiągn ostatnich trzech miesięcy 
koszt produkeji tych fabryk wynosił prze- 
szło 8 miljony marek, a dochód x tej 
produkcji wykazywał tylko 300 tysjęcy 
marek, O objęcie fabryk zabiegali ame- 
rykanie, jednakże warunki dawane przez 
nich okazać się miały niemożliwemi do 
przyjęcia. 


Wybuch wojny grecko-tareckiej? 


Powstanie Turków w Azji Mniejszej. 
Paryż, ł5 lipca. Sądząc z wieści, 
jakie nadchodzą z Azji mniejszej istnieje tam 
znów stan wojenny. Tarey gli tam 
nagle ofensywę przeciw miastu Aidin, oku- 
owanemu przez wojska greckie od 27 maja. 
asto to liczy 30,000 mieszkańców, w tem 
zaś 10,000 greków i 4 do 5 tysięcy żydów 
lub armeńczyków. 

Turcy ząatakowałi to miasto od strony 
przedmieść. Na ulicach rozkielznała się nio- 
słychanie gwałtowna walka, która trwałą 
60 godzin bez przerwy. Wojska tureckie 


wszystko oraz 40 
szonych chrześcijan, którzy, wzięci w dwa 
ognie padali masowo. Turcy byli zaopatrzeni 
w działa 120 milimetrowe. Bombardowali 
oni ulice i szpital Czerwonego Krzyża tak, 
iż miasto stanęło w płomieniach. Chrześcijanie 


którzy schronili się do kościoła, byli masowo . 


masakrowani. Wojska greckie musiały się 


cofnąć wobec siedmiokroć liczniejszego nie- | 


przyjaciela, świetnie nwóschdkęcj 10 Jak do- 
niesiono -w punkcie tym znajdnje się były 
korpus armji tureckiej, 


pusu, który poprzednio stał w Aidin. 

Wśród komendantów tureckich znajduje 
się Zarifki bej, który w swoim czasie wy- 
wołał powstanie w Trypolisie, komendant 
żandarmerji Takti bej, znany z rozbojów, 
jakich dopuszczał sią w Macedonji. Grecy 
cofnęli się ku stacji kołei, prowadzącej do 
Bmyrny, odłeglej o 14 kilometrów od Aldinu. 


Komendant grecki Paraskedopoulas oświad- | 


czył korespondentowi „Mątin'a* w Sinopie : 
„Znajdujemy się istotnie w stanie wojennym 
wbrew. naszej woli.. Ale jeśli trzeba, to do- 
prowadzimy wojnę. da końca*. 


-Dokoh rat w Rete. 

„16 ozerwea (PAT) Rsdjo 
pos». Komisja międaygojosznicza, mająca 
zbadać zajścia w Rjece przybyła na miej- 
sce i rozpoczęła swoje prace. Przybyły 
do Rjeki: krążownik francuski „Waldeck 
Rousseau*, torpecowieo francugki, krążo- 
wnik amecykański „Oiympja* i torpedo. 


wiec amerykańskie. OQozekiwane są jesączo 
okręty wojenno augielskie. 


stanowienie ministerstwu sprawiedliwości į 


posuwały się metodycznie, rabując i paląc į 
rzed sobą wystra- 


który poprzednio 
znajdował się w Smyrnie i trzy czwarte kor- . 


| 


Fach uważa armię czeską za miezdglną 
do walki 


Wiedeń, 158 lipca, Z Wersalu do- 
noszą: Rada pięciu nie powziąła ostatecznej 
decyzji w sprawie ofenzywy przeciw bolsze- 
wiokim madziąrom. Marszałek Foch po po- 
roznmieniu się z delegacją czeską odniósi 
wrażenie, że armja czeska byłaby zbyt słabą, 
aby na serjo i skutecznie mogła prowadzić 
wojnę z dobrze zorganizowaną ozerwoną 
armją węgierską. Foch wobeo tego bardzo 
krytycznie zapatruje sią na udział czechów 
w ewentualnej ofenzywie przeciw Wągrom. 
Ta opinja Focha jest zabójczą dla militarnego 
prestigu czechów za granicą. 


Obrady Sejmu. 


(Sesja pierwsza, posiedzenie 77.) 


Po odczytaniu interpelacji zabrał 
głos marszałek, który wygłosił przemó 
wienie poświęcone Francji z okazji wcze: 
rajszej rocznicy. 

Przystąpiono do rozprawy budżete- 
wej, a mianowicie do obrad nad budźe- 
tem za pierwsze półrocze roku bieżącego 
i nad preliminarzem na drugie półrocze. 

Minister skarbu Karpiński pod- 
nosi, że nakreśleniae ścisłej gospodarki 
państwowej na rok bieżący napotyka na 
trudności. Nia mamy granic, armja nasza 
wałczy, lub jest w pogotowiu wojennym. 
Nie znamy warunków finansowych, jakie 
nam przyjąć wypadnie przy ostatecznej 
likwidacji stosunków do byłych mocarstw 
zaborczych. 

Cła są nie owane. Uregulowa- 
nie tej kwestji jest bardzo trudne i w 
najbliższym czasie wręcz niewykonalne. 

Z pozostałych po okupantach mono- 
połów mipister zamierza utrzymać 
monopol sprzedaży spirytusu i Cukrh 
z rozszerzeniem na całe państwo. Z do- 
chodów monopolu spirytusowego możnaby 
się spodziewać 525 miljonów marek nie- 
załeżnie od spirytneu denaturowanego i 
spirytusu przeznaczonego dla przemysłu. 
W roku bieżącym jednak dochód x tego 
monopolu wynosi zaledwie 50 miljonów 
marek. Monopol sprzedaży cukru powinien 
być również zatrzymany, Dziś tworzy 0% 
20 proc. całego dochodu. skarbu. 

Prócz dochodów suwyczajnych skarb 
państwa korzystać musiał takżę z wpły- 
wów nadzwyczajnych. Takim nadzwyczaj- 
nym dochodem jest dochód ze sprzedaży 
pożyczki państwowej za pierwsze  półro- 
cze w kwocie 


400 milj. mk., 540 mitj., kor. 1 820 miij. rb. 


Prócz tego skarb skorzystał z Y 
ezkowej w sumie o AE EU. 
życzek zagranicznych skarb wcale nie ke- 
rzystał. Z pożyezki 5 miljardów franków 
skarb użył tylko 800 miljonów franków 
dla nabycia niezbędnych artykułów we 
jennych i aprowizacyjnych. 

Wydatki na wojsko przeniosą © 186 
miljonów sumę, przewidzianą w budżecie. 
Zasiłki dla bezrobotnych spowodowały 
przekroczenie budżetu ministerstwa pra- 
cy o 51 miljonów. 

Z zestawienia sumy wydatków 2,598 
miljony ze sumą dochodów 568 miłjony 
wynika deficyt 2 miljardów. 

P.Głąbiński podaje budżet prze- 
dłożony dość snrowej krytyce. 

Zdaniem związku lndowo-narodow 
rząd nie stoi na wysokości swego zadania 
j i nie dał dotychczas żadnego programu, 
rozluźnił zaś jednolitą władzę, odznacza 
się dyletantyamem i demagogją. Te wa- 
dy rządu pociągają za sobą wielkie mar 
notrawienie skarbu. 

W dalszym ciągu omawia mówca sto- 
. sunek rządu do urzędników. Rząd bierze 
| zbyt wieła urzędników bez żadnego pro- 
| gramu, 

Wskutek złej adminis i kolejowej 
wydajemy około miljona marek dziennie 
| na pokrycie niedoboru, z powodu potrzeb 
aprowizacji około 2 miljenów marek dzien- 
nie, Ba roboty publiczne około miljona 
marek dziennie, a na bezrobotnych rów 
mież około miljona marek dziennie. 

Co do dochodów, to podatki bezpo- 
śradnie w Królestwie przynoszą bardzo 
mało dochodów, preliminowanych razem 
na 85 miljonów marek, Także podatki od 
| zysków wojennych i nadzwyczajna danina 
i ai bardzo mały przychód. Naprz. 

zysków wojennych wykazano za ubie- 
„głe półrocze zaledwie 16 miljonów mk., 
podozaa gdy dochód ten powinien przy= 
nieść do 600 miljonów. 

De tego rządu, który w ten sposób 
gospodaruje, my, kończy móweś, zaufania 
nie mamy. Czy zawotujemy ten budżet, 
przesądzić nie mogą, w każdym razie mo* 
simy wyrazić wielką wątpliwość, czy ten 
budżet cądzie mógł być toma rządowi za- 
wotowany. 

P.Wsinzieher krytykuje przeda- 
wszystkiem fakt, że podatki pośrednie 
wynoszą n nas 10 razy tyle es podatki 
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Środa, 16 lipca 1910 r. 


Ar. 198 


bezpośrednie. Jest to anachronizmem ii 
największym grzechem obecnego budžeta, 

Na tym przerwano dyskusję bndże- 
tową. Następne posiedzenie jutro o godz. 
4 po poł. Na porządku dziennym dalszy 
ciąz dyskusji budżetowej. 


`" l k a 
Rozkaz Ministra Wojny. 


W dnia wczorajszym Minister Woj- 
ny gen. Leśniewski z racji Grunwaldu o- 
głosił następujący rozkaz do armji: i 

ołnierze! 510 lat temu w dniu | 
16 lipca 1409 roku za panowania króla | 
Władysława Jagiełły, wojsko polsko-litew= | 
skie w krwawej bitwie pod Grunwaldem 
słamały potęgę krzyżackich najezdców ra- 
tując Polskę od ciężkiej niewoli niemiec- 
kiej. Cześć i chwała bohaterskim naszym 
przodkom! 

Żołnierze | Ten najświetniejszy dzień 
oręża polskiego, dzień tryumfu miecza 
sprawiedliwości obchodźcie w skupieniu i 

owadze. Dziś. gdy Wy, żołnierze, krwią, 
dem i żelazem rozkuwacie ostatnie o- | 
gniwo łańcucha niewoli i gdy los pozwała | 
Wam być nieśmiertelnymi budowniczymi 
wolnej Polski. wspominajcie Grunwald i 
krew Ojców waszych, bierzcie przykład z 
czynów naszych bohaterskich rycerzy, 
walczcie i zwyciężajcie w krwi i trudzie, 
Bądźcie wielkimi synami wielkich ojców 
naszych, budujcie Polskę i piszcie księgę 
chwały oręża polskiego, by Was wspomi- 
nały i by Wam dziękowały wieki*. 

Rozkaz ten w dnin wczorajszym Z0- 
stał odczytany przed frontem wszystkich 
oddziałów. 


Święto Francji W Krakowie. 


Z okazji francuskiego święta naro- 
dowego odbył się w poniedziałek o godz, 
10 rano na Rynku przed pomnikiem Mic- 
kiewicza przegląd wojska. W uroczysto- 
ści uczestniczył ks. biskup Sapieha, ofi- 
cerowie francuscy, przedstawiciele armji 
Hallera wraz z generałem Hallerem, prezy- 
djam miasta, komitet obchodu grunwald- 
skiego i liczny zastęp publiczności. Ge- 
nerał Haller w towarzystwie generała 
francuskiego przeszedł przed frontem woj- 
ska ustawionego w czworobok, przyczem 
oddziały prezentowały broń, a orkiestra 
odegrała hymny franouski i polski. Ge- 
nerał francoski udekorował jednego ze 
swoich ziomków, oficerów orderem legji 
honorowej. Generał Haller wygłosił "łuż- 
sze przemówienie, w którem podniósł bra- 
terstwo broni armji polskiej i francuskiej. 
Następnie generalicja udała się do kamie- 
nia Kościnszki, gdzie sią odbyła defilada 
wojsk. 

Wieczorem w teatrze miejskim od- 
było się uroczyste przedstawienie „Halki*. 
Przybyli członkowie francuskiego korpusu 
oficerskiego z gen. Villenó na czele, gen, 
Haller, prezydjnm miasta. przedstawiciele 
władz a także bardzo wielu francuskich 
żołnierzy z armji Hallera, Prócz tego 
byli obecni na przedstawieniu także żoł- 
mierze włoscy, bawiący obecnie w Krako- 
wie. Przed rozpoczęciem przedstawienia 
dyr. A. Trzciński wygłosił przemówienie 
najpierw po polssu, następnie po fran- 
cusko, poczem orkiestra odegrała hymny 
francuski i polski. 


z AT WRCZRCEROEDOZZZ CEZ, 


PROJEKT USTAWY. 


o przyznaniu funkcjonarjuszom pań- 
stwowym nadzwyczajnego dodatku 
drożyźnianego. 

Art. F 


Sejm upoważnia rząd do wypłacenia 
etatowym i nieetatowym-  fankejonarjuszom | 
orena względu na treść warun- 
ów pisma nominacyjnego, obok dotychcza- 
Bowych dodatków  drożyźnianych i kwartal- 
nych — także nadzwyczajnego dodatku dro- 
żyźnianego. a to począwszy od dnia 1 lipca 
1919 r. aż do czasu ostatecznego uregulo- 
wania poborów służbowych. 


Art. IL. 


Nadzwyczajny dodatek drożyźni w 
bez względu na miejsce akon ai: 
e: 
z hyr einh 
-0 gorji łędnie i 
Ko mad if ać sk. rów 
700 mk., IV kat—500 mk, V—Vb kat.— 
450 mk., VI i VII kat.— 400 mk., VIII ka- 
tegorji—850 mk., IX kat.—800 mk, X-ej 
kategorji—250 mk., XI kat—200 mk. 

b) dla wszystkich innych funkojonar- 
iuszy 150 mk, 

Funkcjonarjuszom na obszarze byłej 
okupacji anstrjaekiej wypłata dodatku nad- 
twyczajnego nastąpi w walucie koronowej 
według relacji, obowiązującej obecnie dla 
wypłat slużbowych. 


art. II 


Przynależność do rangi określa sią we- 
flug wysokości pobieranych zasadniczych po- | 
borów łącznie z dodatkiem za lata słażby. 


„A 


ansi 


| mięśni i kości. 


Art. 1V. 

Postanowienia niniejszej ustawy nie do- 
tyczą nauczycieli wyższych zakładów nauko- 
wych, jako też szkół powszechnych i pra- 
cowników kolejowych. 


Art. V. 
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z 
dniem jej ogłoszenia. 
Art. VI. 


Wykonanie niniejszej ustawy powierza 
sią ministrowi skarbu w porozumieniu z in- 
nymi ministrami. Projekt mniejszości ko- 
misji do punktu b. zamiast 150 mk. 50%. 


Warszawa. 


Sprawa waluty. 


(w.) Na życzenie pana ministra skarbu 
związek banków w Warszawie zwołał ankietę 
bankową, w której wzięli udział delegaci 
instytucj finansowych z całej Polski. Ankieta 
obradowała od 8 do 12 lipca b. r. włącznie. 
W ankiecje, której przewodniczyli panowie 
dyr. Karłowski i Korwin Szymanowski, 
uczestniczyli pp. marszałek Sejmu Trąmp- 
czyński, minister skarbu Karpoński oraz za- 
stępcy rządu i polskiej kasy  pożyczkowej, 
członkowie związku banków w Warszawie i 
dyrektorowie najpoważniejszych — instytncji 
finansowych Wielkopolski i Małopolski. An- 
kieta jednogłośnie oświadczyła sią z koniecz- 
nością załatwienia sprawy walntowej jeszcze 
w bieżącej sesji Sejmowej i stwierdziła, że 
dalsze odraczanie jej uniemożliwia podjęcie 
choćcy pierwszych kroków na drodze do 
uporządkowania stosunków gospodarczych w 
całym państwie. Spowodowana obecnym sta- 
nem rzeczy niepewność stosunków dopro- 
wadza zdaniem ankiety położenie gospodarcze 
od ostatecznej deruty. Szczegółowe wnioski 
co do zasad reformy walutowej i techniki 
wymiany znaków pieniężnych ujęto w szereg 
rezolucji, które odpowiednio formulowane 
delegacja ankiety podała panu ministrowi 
skarbu ustnie do wiadomości. 


Obchód grunwaldzki, 


(w) Uroczystość wojskowa odbyła 
się dziś na Saskim Plaou. Zebrały się 
delegacje wszystkich oddziałów wojsko- 
wych. Uroczysta msza święta została od- 
prawiona przed kościołem garnizonowym 
na Saskim Placu. 

Na stopniach ołtarza stał Naczelnik 
Państwa w otoczeniu sijutantów, mini- 
ster spraw wojennych Leśniewski, amba- 
sador francuski, rozmaici przedstawicjele 
państw koalicyjnych, generalicja warszaw- 
ską i t. d. 

Podczas nabożeństwa dáno trzy roz- 
głośne salwy honorowe. Po nabożeństwie 
odbyła się wobec Naczelnika Państwa 
uroczysta defilada wojsk, którą kierował 
pułkownik artylerji Dunin- Wolski, 

Z racji tej uroczystości generał Le- 
śniewski wydał do żołnierzy rozkaz dzien- 
ny, w którym przypomina dawne czasy i 
bohaterstwa przodków. 


Komisja Grunwaldu. 

(w) Wczoraj w rocznice bitwy Grün- 
waliskiej o 10 rano odbyło się w koście= 
le garnizonowym na placu Saskim uro- 
czyste nabożeństwo, na którym byli obe- 
eni Naczelnik państwa, pen. Henrys oraz 
pizedstawiciele państw sprzymierzonych, 
jak i generalicja. Uroczystość zakończy: 
ła się defiladą garnizonu warszawskiego 
przed Naczelnikiem państwa. 


Maczka owsiana dla dzieci, 


ama Branickiego w Sosnowci, 
przyrządzona na mleku w zupełności 
zastępuje pokarm. matki, wpływa na 


' szybki przyrost wagi, ułatwia ząbko- 


wanie 1 zapewnia prawidłowy rozwój 
Mączka ta wskutek za- 
wartości odżywczej jaką posiada przewyż- 
sza wszólkie tego rodzaju dotychczasowe 
A produkty. 5875 
Żądać w skł. kolonjalnych i aptecznych 


Łódź. 
„EELIETONIK. 


Pan Zbrożek o Bastylii. 


W przemówieniu swem w niedzielę pan 
prezydent policji, Zbrożek, udzielił pochwały 
franonzom za zburzenie Bastylji. Orkiestra po- 
licyjna grała rewolucyjną marsyljankę, a pod- 
władni panu Zbrożkowi policjanci maszerowali 
z taką miuą, jakby, biorąc przykład z franou- 
zów, sami zburzyli eonajmniej łódzki areszt 
centralny. 

Cała ta historja mocno nie przypadła do 
smaku sferom prawicowym natzego miasta. 
Według tych sier pan prezydent połiaji Zbro- 
odzić się o zduszonej hydrze 


żek miast rozw 


' imperjalizmu, winien był pouwyć swoich peg- 


władnych o wykroczeniach, popełnionych przez 
francuzów w Paryżu dnia 14 lipca 1789 roku. 

Po pierwsze: więc — zburzenie Bastylji 
poprzedziło nielegalne zebranie pod gołem nie- 
bom bez zawiadomienia o tem policji na 48 
godzin wcześniej. 

Powtóre — na zburzenie gmachu nie n- 
zyskano pozwolenia wydziąłn budowlanego ma- 
gistratu z przyłożeniem marki stemplowej, 

Po trzecio wreszcie — całe zajście od- 
było się z widocznem narnszeniem spokoju pu- 
blicznego, przy udziało osób źle notowanych 
w policji. 

Te wykroczenia przeciwko ustawom wi- 
nien był podkreślić prezydent policji; udziela- 
jac franonzom nie pochwały, ale surowej na- 
gany i to w rozkazie dziennym, z zaznacze- 
niem, że o ile to się jeszcze raz powtórzy, 
winni zostaną ukarani, wedłng przepisów sta- 
na wyjątkowego z pozbawieniem patentu na... 
urządzanie rewolucji, 

Well. 


Wiadomości bieżące. 


Produkty dla Łodzi. 


Wydział handlowy sejmików powia- 
towych obwodu łódzkiego otrzymał 6 wa 
gonów tłuszczu amerykańskiego do po- 
działo. Następnie wydział sprowadza z 
Galicji smary i wagon oleju mineralnego 
na potrzeby przemysłu, oraz celów tech- 
nicznych, jak również cement. Zapasy 
mąki są wyczerpane, zaległości na obwód 
łódzki do tego czasu wynoszą 110 wagonów. 


O los małych fabryk. 


Ponieważ nadchodzące transporty 
bawełny amerykańskiej przeznaczone są 
dla wielkich fabryk, należących do trustu 
przemysłowców, przeto małe, juž urucho- 
mione fabryczki zostały zacrożone zam- 
knięciem. Z tego powodu zarząd związku 
zawodowego robotników przemysłu włók- 
nistego wystosował memorjały w tej spra- 
wie do referenta min, aprowizacji, komi- 
garza min. przemysłu i handlu i do min. 
przemyslu i handlu. Związek zawodowy 
rob. prze 'ysła włóknistego, reprezentu- 
jący z górą 7 tys, członków, domaga się, 
aby z zapasów surowca, sprowadzonego 
z zagranicy, wyznaczono odpowiednią ilość 
dla czynnych już farbyk. Odmówienie tego 
żądania oznacza wyrzucenie ua bruk 2 ty» 
sięcy robotników. 


Z chrześcijańiskiego Towarz. dobroczyn 


W zeszły piątek odbyło się posie- 
dzenie rady zarządzającej chrześcijańskie- 
go Towarzystwa dobroczynności, pod prze- 
wodni twem p. A. Zieglera, na którym 
między innemi załatwiono następujące 
sprawy. Postanowiono wsp acić zakładowi 
„Kochanówka* należność za leczenie cho- 
rych w drugim kwartale roku bieżącego, 
obliczając koszty podług stawek starych, 
ora7 wejść bezzwłocznie w porozumienie 
z gminami przynależności chorych tych 
celem ściągnięcia kosztów ewent. zabra- 
nia chorych ze szpitala. Omawiano spra 
we kupna willi 
czasie pod zakład „Kochanówki”*. Po dłuż 
szych debatach postanowiono knpoa za- 
niechać z powodu braku funduszów. Spra 
wę warunków ekonomicznych pracowni- 
ków tegoż szpitala postanowiono odłożyć 
do czasu zasadniczego rozstrzygnięcia 
ski magistrat takiejże sprawy wszyst- 
ich szpitali. 

Odczytano wynik kwesty z dnia 26 
czerwca r. b. na korzyść domu starców, 
rzedstawiający się w sumie 4,301 mk. 18 
en. czystego dochodu. 

Nadesłaną przez ministerstwo zdro- 
wia publicznego zapomogę dla trzech o- 
chron Towarzystwa za czas od i kwietnia 
do 1 października r. b. w sumie 7.000 mk. 
postanowiono natychmiast wypłacić tym 
ochronom. 

Byłego przewodniczącego komitetu 
przytułku noclegowego ks. kanonika Jana 
Albrechta, który opuścił Łódź, wybrano 
dia zasług jego dla towarzystwa na człon- 
ka honorowego. 

Przyznano dalsze 1000 mk. na roz- 
szerzenie przytułku położniczego. 

Przyjęto do wiadomości, że wyłonio- 
pa przez komitet domu starców komisja 
zwolniła z przyśnłku na czas letni 16-tu 
pensjonarzy. 


Ku przestrodze publiczności. 


Urzędowi walki x lichwą i speku- 
lacją w Łodzi doniesiono, iż jednostki 
niepowołane dokonywnją bezprawnie re- 
wizji i rekwizycji, podając się za funkcjo- 
narjnszy urzędu walki z lichwą i speku- 
lacją. 

Urząd łódzki ostrzega przed tym 
mieszkańców i prok, by żądali oni w każ- 
dym poszczególnym wypadku przedsta- 
wienia odnośnej legitymacji, zaopatrzo- 
nej w pieczęć urzędu, oraz w ostemplo- 
waną fotografję danego urzędnika. 

Osobników, usiłujących przedstawić 
siebie za fankcjonarjnszy urzędu, a nie 
mogących sia w należyty sposób wylegi- 


projektowanej w swoim į 


tymować, należy oddać do rąk najbliższe, 
go posterunku policyjnego. | 

Znów obniżenie racji węgla. | 

Ministerstwo aprowizacji zakomnunie 
kowało Wydziałowi zaprowiartowania mia» 
sta, iż normę 3810 wagonów węgla dla 
Łodzi miesięcznie zredukowano do 230. 
Dodać należy, iż poprzednia norma jaż 
była zredukowana z 1100 wagonów. Wobec 
tego magistrat zmuszony był ze swej 
strony zredukować ilość wydawanego węgla 
wielu instytycjom społecznym. 


Brak skór. 


Pomimo ustalenia rekwizycji skóre 
nictwo krajowe w dalszym ciągu odczu- 
wa dotkliwy brak towaru, tym dotkliwszy, 
iż przywóz skór gotowych z zagranicy 
natrafia na nieprzezwyciężone wprost trud- 
ności, stawiane przez władze krajowe. 

Przemysł szewoki postawiony jest 
w zupełnej zależności od paskarzy, nie 
mając możności zdobywania towaru na- 
wet wprost z garbarni, które produkują 
skóry w lichych gatunkach na potrzeby 
wojsk. 

Wskutek takich warunków sprawa 
zaopatrzenia ludności w tanie obuwie na 
nadchodzącą zimą przedstawia się kata- 
strofalnie i jeżeli rząd nie postara się 
o to, aby właściwe urzędy ułatwiły i 
uprościły formalistykę przy sakupach jak 
również wwozłe do kraju skór gotowych, 
ludność kraju jeszcze przez jedną zimę— 
i to najcięższą— pozostanie bez obuwia. 


Żywność dodatkowa dla bezrobotnych. 


Komitet pomocy bezrobotnym przy- 
stąpił do wydawania kart kontyngeuso- 
wych dodatkowych dla bezrobotnych. Karty 
te są podzielone na 20 odcinków, ważnych 
na kilka okresów, 

W pierwszym okresie bezrobotni 
otrzymają na kaźdą osobę rodziny po pół- 
tora funta mąki pszennej, po funcie szmałou 
funcie soli i kawałku mydła, Cena mąki 
za funt 85 fen., szmalcu 4 mk. 80 f, soli 
85 fen. i kawałek mydła 1 mk. 70 fen. 
Artykuły powyższe bezrobotni otrzymywac 
będą w kooperatywach robotniczych: Ło- 
dzianiaie, Robotniku, Wyzwolenia, Zorzy 
i Wiośnie. 


Zebranie bezrobotnych pracowników 
umysłowych. 


Dziś, w środę, w lokalu państwowe- 
gö urzędu pośrednictwa pracy i opieki 
ngà wychodźcami (Piotrkowska 150) od- 
będzie się ogółne zebranie wszystkich, 
umysłowo pracujących bezrobotnych, po- 
bierających zapomogę w państw. urzędzie 
pośr. pracy i opieki nad wych. w kwestji 
bardzo ważnej. 


Występy Teatru Polskiego z Warsząwy. 


W sobotę, dnia 19 i w niedzielę, 
dnia 20-go b. m., odbędą się w teatrze 
„Scala* przy ul. Cegielnianej dwa wystę- 
py gościnne zespułu artystów warszaw- 
skich pod dyr. d-ra Arnolda Szyfmana, 

W skład zespołu, który zjeżdża do 
Łodzi, wchodzą pp: Jaracz, Dulębianka, 
Broniszówna, Górska, Bryliński, Buszyń- 
ski i inni, Odeurane będą sztuki, którę 
cieszyły stę w Warszawie niepospolitem 
powodzeniem, a mianowicie; „Pan Bro- 


| tonneau“, jedna z najefektowniejszych i 
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najdvwcipniejszych komedji głośnej spół- 
ki francuskiej Fleursa i Qaillaveta, oraz 
„Szczęście Frania“, wyborna komedja W. 
Perzyńskiego z Jaraczem, świetnym wy- 
konawcą tytułowej roli. 

Bilety do nabycia wcześniej w cu- 
kierni Gostomskiego. 


TEATR POLSKI (Gogielniana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego, 
Sroda 16 lipca przedstawienie zawieszone. 
Czwartek 17 lipca. Pierwszy p Natalj! 
Siennickiej „BRAT MARNOTRA * Premiera! 
Komedja lekkomyślna w š akt. dla ludzi serjo 
Oskara Wilde'a. 


szczęśliwa Angja. 


Dobrobyt t spokój. — Zabawy i widowiska, — 
Turnieje rycerskie. — Taniec róży. — Dzień kwia- 
tów. — ZA polityczne. — K a irlandzka 
lk wyrzueony s hotelu. 

Szczęśliwa Anglja oddycha już na- 
prawdę atmosferą pokoju, co się odbija 
zarówno w życiu oodziennem, jak w za 
bswach. W życiu codziennem oceny zna- 
cznia obniżone, pozwalają na komfort 
domowy, tak drogi sercu każdego anglika 
i dostatnie odżywienie. Nie wprowadzono 
jednak jeszcze całkiem wolnego obrotu, 
zachowano niektóre ograniczenia, tanie 
kuchnie i ministarstwo aprowizacji.— Były 
wprawdzie wnioski w Izbie, aby zwinąć 
to ministerstwo, lecz wniosek ten przy- 
jęty był oburzeniem. „Za dużo tu spe- 
kulantów wojennych — wołsno — wy- 
rzucić ich z posiedzenia” i t p. Słowem 
ministerstwo zostało. 

Skoro zaś anglik chce rozerwać się 
po codziennych zajęciach, to nie brak mu 
do tego okazii. Sezon letui niezwukie 


| 


Świetny w Londynie, obfituje w prze- 
różne widowiska, zyłaszeza sportowe. — 
Niebywałą uciechę sprawiły tłumom tur- 
nieje wojenne, które urządzono z wielkim 
przepychem na cześć marszałka Joffra. — 
Na obszernej arenie popisywały się trzy 
rodzaje broni, a sukces największy zdo- 
byli francuzi, wykonując taniec róż i po- 
pisy z pierścieniem i lancą. Pierwsza 
gra polegała na tem, że jeździec mając 
róże przypiętą na ramieniu, broni jej od 
wszystkich, którzy mu ją choą wydrzeć— 
rzecz odbywa się konno i przy muzyce. 
Widowisko jest bardzo ładne, kawaler z 
różą ścigany przez innych jeżdźoów, wy- 
konywa rytmiczne ewolucje, broniąc swe- 
go kw,atu. 

Drugi punkt programu stanowi atak 
tanków na szeregi niemieckie. Część żoł- 
nierzy przybrana w szare mundury, przed- 
stawiała wroga. 

Publiczność oglądała z zachwytem 
tanki, które są, jak wiadomo, angielskim 
wynalazkiem. 

Widowiska takie urządzane są zawsze 
na cele dobroczynne i przynoszą olbrzy- 
mie dochody. Dzień róż, urządzony na 
rzecz dziecinnych szpitali, zasypał do- 
słownie deszczem Kwiatów, ulice i skwery 
Londynu, 

Kto zna ogrody ansielskie i tę wy- 
joeszozoną i do perfekcji doprowadzoną 
uprawę najrzadszych gatunków, ten łatwo 
pojmie jakiem bogactwem kwiecia rozpo- 
rządzały sprzedające panie. 


Ogrody ogołociły się chętnie na rzecz 
chorych dzieci, a damy z arystokracji 
kwestujące na ulicach i skwerach, otrzy- 
mywały nieraz stotuntowy banknot (tysiąc 
franków) za skromną wiązankę. Aeroplany 
polatujące nad ich głowami rzucały od 


REPREZE: RETTE rn 


ko X 1. 


poło { 


OGŁOSZENIE. 


Wydział Zaprowisutowania Miasta, stosownie do zlecenia Komisarza Minister- 
stwa Aprowizncji przy Magistracie m. Łodzi, podaje do wiadomości pp. fabrykan- 
tów i właścicieli zakładów przemysłowych, że, ile nie złożą do dnia 29 lipca 
m. b wykazów w 2-ch egzemplarzach robotników, zakwalifikowanych przez In- 
spektora Pracy do otrzymania specjalnych racji żywnościowych, utracą prawo 
otrzymywania tych racji za miesiąc sierpień «. b 

Wykazy należy składać w Oddziale Żywnościowym (Średnia M 16) okien- 


Komisowy 


Zdziebczyński i S-ka 


Rzgowska Ne 7 (róg rynku Leonharda) 


Środa, 16 lipca 1919 r. 6. 


LUDWIK TARAPANM 


architekt - 


po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu w Piotrkowie dnia 14-go b. m. przeżywszy lat 30. 
Pogrzeb na cmentarz miejscowy odbędzie się w środę dnia 16-go b. m. 


czasu do czasu na ich stoliki nowe za- 
pasy róż. n 

Szczęśliwa Anglja, ma jeknak także 
swoje kłopoty, ale te rozgrywają się poza 
obrębem rodzinnej wyspy, niekiedy bar- 
dzo daleko, jak naprzykład na granicy 
Afganistanu. 

Najbliższą 1 najdokuczliwszą bolącz- 
ką, stała się w ostatnim czasach kwestja ir- 
landzka, choć i ta również częściowo 
przynajmniej rozgrywa się w Ameryce. 


Sin-Feiniści, to jest niepodległościowi 


irlandczycy, rozwinęli tam gorącą agitację, 
w której cechują szczególnie kobiety. 
Niedawno rozegrała sią na tem tle dość 
zabawna scena w jednym z hoteli nowo 
jorskich. Dwie młode irlandki prowa lziły 
tam ożywioną propasande, rozdejąc goś- 
ciom avitacyjne broszury, opisujące nie- 
ludzkie obchodzenie się z więźniami w 
Belfast, Obecny anglik zaprotestował 
energicznie, zaprzeczał wszystkiemu i 
wreszcie nazwał Sin Feiuistów zdrajcami. 
Oburzone panienki wybiegły na korytarz 
i zawezwały portjera hotelowego, który 
był irlandczykiem, a ten z pomocą dwóch 
jeszcze swoich rodaków, wyrzucili po 
krótkiej walce anglika z hoteln. — Publi- 
ozność amerykańska przypatcywała się 
temu biernie, a na domiar nazajutrz dzien- 
niki humorystyczne zamieściły karykatury 
na tle tej sceny. Anglik ze swojej stro- 
ny ogłósił w dziennikach, że uważa ho- 
nor swój za nienaruszony, bo uległ prze- 
mocy, wałcząc jeden przeciw trzem. 

W każdym razie zajście to jest cha- 
rakterystyczne i dowodzi, że opinja ame- 
rykańska przychylną jest niepodległości 
[rlandji. j 


MAGISTRAT. 


Dr. M. Fapieriy 
Akuszer i specjalista cho- 
rób kobiecych. 


b. ordynator warszawskiej uni- 


Choroby skórne, wenerycz- 


Rodzina. 
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O zgonie ukochanego 


LiKIKA Tarapani 


Przyjaciele. 


Jutro, w czwartek 17-g0 lipca o godzinie Il-ej przed południem w pierwszą bolesną ro- 


cznieę śmierci x 
b- p. Idy Hermanowej. 


@ odbędzie się na cmentarzu żydowskim poświęcenie pomuika, na które zaprąszają krewnych, 
sd przyjaciół i znajomych 
s 3 Wąż i dzieci. 
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Giełda warszawska. 
Ruble carskie 109,50— 109.00 
Korony 54.35—504.45 

Franki 289.00—290.00 
Szterlingi 87.00—88.25 


Dr. RUBIMSTAIN 


wiifa BAGATELA, 


Dr. L. Prybulski 


Med. Dentiste 
E. FUCHS 


przyjmuje osobiście od 11—1 i od 5—7. 
Nawrot 4. P- 


Licytacje przymusowe. 


W środę, dn. 16-go lipca 1919 odbędą sią następujące 
licytacje za gotówkę: 
Między godz. 9—2 po poł. 
Przy ul. Podrzecznej 19 — lustro, kanapa, obrus; Brze- 
skiej 21 — koń; Aleksandrowskiej 6 — kredens. 
W czwartek, dnia 17 lipca 1919 r. odbędą się nastę 
pujące licytację za gotówkę: 
Między godz. 9 — 1 po poł. 
Przy ul. Krótkiej 7 — obrus; Zielonej 42 — 2 szaty; 
Przejazd 42-44 — 2 biurka, żelazny piec. 
Miejski Urząd Sekwestracyjny. 


8977 
7832 


ne, moczopłciowe i niemoc 
płciowa. 


Godz przyjęć od 9—2 i 4 |„—8w. 
dla pań od 5—6. 


Zawadzka Ne1, róg Piotrk 
9313—15—11 


Moktór 903 
Bronisław Handelsman 
wyiechał da Ciechocinka. 


Ogłoszenie. 


Prosektorjum Miejskie zostało w dniu 
11-ym b. m. przeniesione z ulicy Zagajniko- 
wej 54 do gmachu przy ul. Łąkowej nr. 32. 
MAGISTRAT. 


Akuszerka 
zm R, Pipikowa === 
z dyplomem Ces. Ak. w Pe- 


tersbnręn, praktykująca 25 
lat, przyjmuje od 10—7 


j wersyt. kliniki akuszeryjnej. |Łódź Piotrkowska 132 |. 
dE w komis ED pał towary aiaa Potudniowa 23 m. 14. - iTia , 
ne, glmiteryjne i wogóle wszelkie artykuły pierwszej potrzeby. Dla pań przyjezdnych swobodny L L n 6 | il 
Bardzo pożądane są artykuły dla wieśniaków i lekkie sezo- | przylne WTO | PCE lokal. 201—10. BGZIIIGA g arz HH d IS 0W. 


o poł. 720-12 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczopłciowych 
niemoc płciowa). Leczenie pro- 
mieniami Róntgena i światłem 


Piotrkowska A£144, 
róg Ewangelickiej. 
Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 

6—8 po poł. Dla pań od 5—6 p.p. 
i 575—390 


— nowe towary. 


RE: Piotrkowska M2 17, drugie podwórze. 


9—10 choroby oczu codziennie . . . Dr. Garliński 
10—11 choroby wewnętrzne codziennie Dr. Magdzicki 
11—12 chor. wener. i skórne codzien. Dr. Uuikiew cz 
11—12 choroby kobiece codziennie Dr. Łurowski 
12—1 chor. wewnętrz. i dziec. (płuc i serca) Dr. Osiecki 
12—1 chor. kobiece i chirurg. codz. re. Brtyfikiewicz 
1—2 chor. skórne i weneryczne codz, Br. Skusiew:cz 
2—83 chor. nerwowe poniedz., środa piątek Dr. Mittelstaedt 
2—8 choroby kobiece i chirurgiczne codziennie Dr. Marx 
2—8 choroby oczu codziennie .. . . Dr. Mic'alski 
8—4 chor. skórne i wener. codzien. (r. "tawowczyk 
8—4 choroby wewnętrzne i dzieci codziennie «ea Jokiel 


Poszukuję duńskiej 


konwersacji 


Oferty w administracji „Gło 
su“ pod „9115“. 115—2 


Biero inkasowo - Wywiadowcze 
H andlowo-informacyjne, 


S. FRÓKLIM, Benedykta Mo 3 


zostało otwarte z dsiem 1-go lipca r. b, załatwia na 
dogodnych warunkach wszelkie inkasa i udziela han- 
dlowych informacji we wszelkich kierunkach. 


Papierośnica 
srebrna, znaleziona dn. 2-go 
b. m. na Dworcu Kołejowem 


-— 


D-r med. FISCHER 


Bliższych szczegółów udziela biuro. Godziny biu- flv. ordynator kliniki Warszaw.| Łódź-Kałiska, w pociągu Ne| 5—4 ch. chirurg., nszu, gardła i nosa codz. Ur. H. Goldberg 
rowe od 9—1 pop. i od 3—6 pop. 983—1 uniwersytetu. 461, jest do odebrania w adju- | 4—5 ch. kobiece poniedz., środa, piątek Dr. Goldenberg 
Choroby chirurgiczne  |tanturze Dow. Miasta Łodzi.| UWAGI: 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt; 


skórne i moczopiciowe. 
10—1! rano i 5—7 po poł, 
Niedzielę i święta 11 — 12. 


Piotrkowska Mè 200. 
Potrzebny 


ierwszorzędny fachowiec do go- 
wania pokostu. Ofer. składać 
w admin. „Głosu Polskiego” pod 
sB. O. 12* anpt—2 


1184—83 2) Porada 3 mk. Operacja i opatrunki wszelkiego 


rodzsju—od umowy. 4035—26 


mA NZ ae ~ POZ ROC ZYC ZZ W 


PENSJONAT © zza. 


istniejący 10 lat 
Willa Sarafimowiczowej. Całodzienne utrzymanie. Są jeszeze wolne 
l 


w Lasku. 
pokoje dla 10 osób 


Ostatnia nowość! Wielki wybór! 
Etaminy-=batystów 


oraz haftów no cenach najniższych 


Flatto, Pic'skowska 7, w pOdWÓT, 1-0 1. B 10. 


Drożdże 


(warszawskie) czyste duble i wo. 
la krysztopolska I inne codzien- 
nie świeże po 7 mrk, Zgierska 
nr. 14, Kutner. 9089—3 


— i 


Potrzebne są w znacznej ilości 


małerjały białe, 
ścierki i 


Oferty wraz z próbkami należy składać do 
D-rowej Tochtermanowej, Aleje Kościuszki 4 93, 
I piętro, od godz. 9—11 rano. 


prześcieradłowe, 
ręczniki. 


988—3 


PŁOTNA i 


Batyst jedw. ,, 
Hietkal 


.. 


jącym porządkiem dziennym: 


3 


datów do tejże ke 
straży ogniowej. 


Kantor wymiany 


BEANARUA KRANTZA 


(Piotrkowska 75) 


. Kupuje i sprzedaje papiery publiczne 
oraz różne waluty. 


Szwajcarskie i angielskie 


x pierwszorzędnych źródeł 
w firmie 


a 
Szmechel i Rozner 
PIOTRKOWSKA 100. 
Madapolam dubelt, szerokość . . Mik. 6.75 


Chusteczki batystowe 
Damskie koszule hattowane 


Gatunki wyborowe. 


— Sprzedaż rozpocznie słę jutro. — 


W sobotę, dn. 19-go lipca r. b, o godzinie 7 wieczo- 
rem, odbędzie się w sali HI oddziału 


Ogólne Zebranie 
członków Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej z następu- 


1) Rozpatrzenie ! zatwierdzenie sprawozdania za czas 
od 1 stycznia 1918 r. do 31 marca 1919 r. 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
Zestąwienie budżetu na rok 1910. 
4) Przeczytanie i wprowadzenie nowego statutn, wy 
danego przez Związek Fiorjański. 
5) Wybory 6 członków Zarządu na miejsce nstępujących. 
6) Wybory 8 członków Komisji Rewizyjnej i kandy- 


7) Kwestja przyjęcia delegatów Magistratu do Zarządu 
Zarząd Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej, 


INSTYTUT ELEKTROLEGZNICZY 


przy lecznicy „UNITAS“, Pusta Nż 19, 
— pod kierunkiem Dr. N. Goldbluma. 
Elektryzacja, d'Arsonralizacja, |'iathermia, kąpiele ele- 
ktryczne, wodne. czterokomorowe i inne. 

— Godziny przyjęć: od 10—11 rano i od 6—7 wiecz. 


BATYSTY . 


„ +. „ 7.80 
3 .. m 5.85 
...„ ROS 

> 29.75 


985 —3 


24 


sf 


Środa 16 lipe 1919 r. 


* 
KINEMA 


CORSO 


2 ZIELONA 2 


Dziś i dni 


następnych! 


Po raz pierwszy w Łodzi! 


INDYJSKI 


JAN 


AJA 


Dramat niebywałych sensacji i sil- 

nych wrażeń w 5 aktach, w któ- § 
rym występują lwy, pantery, $ 
słonie, tygrysy i in. dzikie zwierzęta. W 


—— Mad program: —— 


Broń niewieście 
w 2 częśc. Rolę główną w tej wy- 
kwintnej farsie wykonywa ulubie- 


niec publiczności, 


tak dawno nie- 


widziany słynny 


BO 


BI. 


Ważne dla kupców 


Teatr 


z 10 


Godne podziwienia i 


WYZN 


uprasza się 0 przyniesienie 
g wymienionym czasie. 


przyjmuje sią zgłoszenia. 


nom Klijentom, że 


145—1 


a prowicji. 


w mieszkaniu 
prywatnem, 


Dzielna 34, poprz. of., I p. 


„„Colosseum” 


Cegielniana 15 


Od dziś 16 b. m. zupełna zmiana 
programu! 


Udało się dyrekcji zaangażować przejeżdzającą 

z Ameryki trupę Willy Pancera, składającą 

najmniejszych ludzi Świata (5 anylików i 5 
amerykan). 


Także gościnńe występy panny 


Kazimiery Lueconi 


tancerki warszawskiego baletnu. 


Początek o godz. 8-ej wieczorem. 


Kooperatywa żywnościowa przy 
| „Matbisz firumim, Średnia j6 17 


s podaje do wiadamości, iż przyjmuje się nowych konsu- [ 
mentów (żółte i białe ligitymacje) dla rejestracji w na- $ 
szej kooperatywie na © lieb, make, 
węgiel i inne produkty magistrackie. Codziennie od $ 
10— 1 przed poł. i od 8—6 pop. 


ML. P. i EL. | 
Centrala Handlowa Surowców w Łodzi, ul. Cegielniana 18, p. 17 | 
podaje do wiadomości p-p. 
składzie różne oleje maszynowe i naftę do celów 
technicznych, a także dekstrynę, które sprzedaje 
po nizkich cenach. Oczekiwane są mąka kartoilana, 
guma arabska, oleje roślinne, kalafonja, na które 


Niniejszym mam zaszczyt podać do wiadomości Sa. Pa- 


l-a Mechaniczna Fabryka Tkanin Metalowych i wyrobów sitkarskich 
Józef Hesse, Łódź 


została przeniesiona z ul, Zawadzkiej M 41 na ul. Andrze= 
ja Na 40, jest w swojej pełni czynną i przyjmuje wszelkie 
roboty, wchodzące w zakres drnuciarstwa. 


Sprzedaż detaliczna i hurtowa. 
Najtańsze źródło towarów i Resztek 


na bluzki, suknie, kostjumy, oraz korty, sukna, szewioty, 
bostony, krep-tuch, podszewka, etamina, kretony i inne mo- 
dne towary o 25 proc. taniej ni w komisowych sklepach, bo 


Uwaga: Tiue po akc. 6.50 starz 


Nr. 198. 


Ogród 


osób, 


PO > DOW KT AJ WIA OR E AIR ZY OOGNIDZYCRZ CY 


nadzwyczaj śmieszne! 


Uaz 6 ZOT RAT 


h 


+ Dag 


soe EU 
TA zakR 29: 


Cow. 


5 ` % 
PARĘ b 


h 
s 


cukier, [i 


Starych ozłonków 
swych legitymacji w wyżej $ 
075—1 5 


przemysłowców, ż6 mą na 


151—8 


Z poważaniem, 
Józef Hesse, 


UNŁOSZENIA drohe, 
M. A. Meble 


różne z kilku po- 
kol wyprzedam ta- 
nio; akwarjum, maszynę Adlera. 
Piotrkowska 261, m. 4, front. 

061—4 


| | Tapicer-deko- 
Í, fá Cegielniana. OOE Dray i- 
muje wszelkie obstalunki i rë- 
psaracje po niskich cenach. Oc- 


gielniana 64, m. 9. 159—2 


— 1 z a 0 


į laraz wyprzedam tanio łóż- 
. ka, materace, szafy, 
bieliźniarkę,stoliki nocne, lustra, 
otomanę, stół, krzesła, biurko, 
fotel, prase, stół biurowy, zegar, 
etażerki, komodę, słupki i wie- 
szak, Piotrkowska 223, m.3, I p. 
front, 9034—8 


AL. , Marja Kubicka 
Akuszerka przyjmuje: Piotr- 
kowská Ne 199, m, 14, 501] —8 
Biuro bon i służby Kaczorow- 


skiej, Nawrot 2, zostaje 
czynne od 16 lipca r, b, 1456—3 


Bie ła retuszerka (lub retuszer) 
q do negatywów potrzebna 
zaraz na wyjazd. Osobiste zgło- 
= u Horowicza, 
0 | DES 


Chłopi. c beznany z czynnością- 
mi ma pierwszeństwo, Piotrkow- 
ska 51, Krakowskie Towarzystwo 
Ubezpieczeń. od 10-11 r. 
105—1 
Ghło el ubeznany z  ślusar- 
BIEG, stwem, potrzebny do 
ślvsarni. Kilińskiego 150. 165—! 


i| Drukarskie 


roboty dostarcze 
drukarnia Peter- 
silge i Szmolke, Piotrkowska 93 
361—15 

(om 3-piętrowy z oficyną do 
sprzedania przy ul. Wyso- 

kiej 33 wiadomość na ph ka 
3 


i gruntownte u- 
Francuskiego Sza eo 
wentką „Cours de lethres* (Di- 
jon). Taleśnikówna. Pasaż Szul- 
ca 36, od 1—3. 512—6 


ła tygodniowy 
Francuskiego wars” ementar- 
ny tanio. Długa 28, m. 10, od 3 
do 6 wiecz. 141—2 
Jad c z Łasku do Łodzi kole- 
ą ją, zgubiono portfel, za- 
wiersjący około 200 mk. i dwa 
paszporty: rosyjski i niemiecki, 
wydany w Zelowie, pow. Łaskie- 
go, na imię Moszka Teitelbauma, 
i różne wartościowe papiry, 
Zwrócić na Piotrkowską aA 3 


Chil Teitelbaum. 
damski zielony, jesien- 
Kostjum ny, prawie ay oka- 
zyjnie do sprzedania, Dzielna P 
front, I piętro, m. te 147—3 
„udana dębowy, linoleum, 2 
Kradens czarne lustra, wosko- 
wa głowa damska z manekinem 
lub bez, do sprzedania. Piotr- 
kowska i09, m. 11. 136—3 


kowska N: 9, lewa oficyna, ll 
piętro, Kon. Urzędowo dozwolone. 


936—12,ipowa 50, m, 15 


ij, mandoline koncertową w 
Kupię dobrym stanie. Oferty 
pod N. L.* w „Głosie*. 103—1 


Łóżka żelazne, materace, umy 

walnie, wózki, kołyski 

aluminowe, emaljowane naczy- 

nią kuchenne. Sięnkiewicza 25. 
7 


Młoda poszukuje zajęcia; może 

zająć się wychowaniem dzieci; 

na miejscn lub na wyjazd. Ofer- 

ty w admin. „Głosu* pod „Mło- 
1 


64—3 | kowska 225, m. 8. 


inteligentna panienka 


da 8.* 00—2 

osoba poszukuje posady 
Młoda gospodyni do samotnego 
m ężczyźny. erty w „Głosie* 
pod „A. M.* 129—1 


łóżko, krzesła, para- 
Dforanę, wanik, żakiet męski 
granatowy, kamasze używane, 
sprzedam. Al. Kościuszki PIT. 
57— 


Dinaning W dobrym stanie ku- 
Pianino pię z prywatnej ręki. 
Oferty sub „Pianino“ w „Merkur* 
Łódź, Piotrkowska 82. 149—8 

i dwa kolczyki z 


Pierścionek bryiantami * poje: 


dyńczemi kupię z prywatnej rę- 
ki, Oferty sub „K,“ w „Merkur“ 
Łódź, Piotrkowska 82. $ 


Potrzebny errr 
Poszukuję 


do wspólnego poko- 


ku gi różne kwity lombardowe, ju umeblowanego 

, ;|sublokatorki młodej, rajchętniej 

p ię brylanty, złoto, srebro blokstorki młod hetniej 

a także i zęby sztuczne nawet i| sieroty. Oferty w „Głosie“ sub 

połamane, oraz różną garderobę] K, D.“ 148—1 
{damską i męską. Łódź, Piotr- 


umebłowany z wszelkimi 
wygodami do wynajęcia 


Pokój 


Redaktar i mi 


9083—3 borska 30. 


dobrej ziemi do wy- 
Poszukuję dzierżawienia od 1 
do 3 mórg w Łodzi, Oferty sub 
„Dobrej* 893—7 


Pokój umeblowany, słoneczny 
do wynajęcia, może być z 
całodzien. utrzymaniem. Piotr- 
9082—2 
Międzynarodow. 

Restauracja pictrkowska 66, 
wydaje smaczne obiady z 3 dań 
mk. 2.80; Kolacje i śniadania po 
mk. 3— Bufet zaopatrzony obii- 
cie w trunki i zakąski. Piwo 
Anstadta z beczki, 108— 

ondentka 


Stenólypistka oszekuje posa- 
d Łaskawe oferty w „Głosie* 


dia „L. S 119—3 


inoa Sprzedam, Gądzyński, 
Trzeiną Poddębice, przez Ale= 
ksandrów łęczycki, 095—3 


iag Klasy VIII I-go Pol- 
Uczeniga skiego Gimnazjum 8-io 
klasowego przygotowuje po ce- 
nie przystępnej do klas niższych; 
także udziela polskiego do kla- 
sy VH AZ» Oferty w „Gło- 
się* sub „U.* 247—1 


uprawiania rzemio- 

l powodu sła, sprzedam w cen- 

trum miasta sklep spożywczy. 
Oferty w „Głosie“ sub „G. K.“ 

135—3 


-zagobione dokumenty: 


pel Lajzer zgubit paszport 
h niemiecki, wyd. w Łodzi. 
074—3 


jo kan Noech zgubił patent nic- 
miecki i „Gewerberoli*. Wa!- 
12—38. 


ireli Sachs, 


oe" Szymon zgubił legityma- 
cję chlebową na 10 osób. S 
133—1 


fokier Bajla zgubtła paszport, 
wyd. w Łodzi. 124—3 


B brecki Szymcha, zgubił pasz- 
port niemiecki wyd. w Łodzi. 
9050—3 

nchs Jakub, zgubił paszport 
wydany w Łodzi. 0057—3 


prstenbers Baruch zgubił pasz- 
port, wyd. w Łodzi. 122—3 


Goldstein Uszer zgubił paszport 
niemiecki, wyd. w zi, 
077—3 


— —-L+L->||MML_>—-1—— 

DOE Hersz zgubił kartę wę- 
glową 38 15038. 137—1 

Hattrecht Izydor zgubił paszport 
niemiecki, wyd. w Łodzi. 


jochok Segalewicz zgubił pasz. 
port, wyd, w Łodzi. 116—3 
| pi kóz Dawid zgubił kartę 
węglową. 150—1 
j Leonard, zgubit paszport 
rosyjski. 9056—58 
oaoa Alter Pimkus zgubił 

paszport, wydany w Łodzi. 
992—5 


| (kaj Józef zgubił kartę węglo- 
wą 11 


[prasa Scholastyka zgubiła le- 
gitymację chlebową na 7 osób. 
130—1 


fiqoszkowicz Salomon zgubit pa- 
LU szport niemiecki, wydany w 
Pabjanicach. 126—i 


| pó Abram zgubit paszport, 
wyślany w Białymstoku przez 
139—1 


władze niemieckie. 


Towary najnowszych gatunków, 
ET Sa aih | 


daną ze szkoły 
iiatrykułę Waszczyńskiej na f- 
mię Edwardy Nowińskiej zgubio= 
no. Łaskawy znalazca zecho8 od- 
dać do Nowińskiego, Piotrkow- 
ska 16. 160—1 


inc Pinches zgubił paszport 
M niemiecki, wydany w Łodzi 
029—3 

ojżesz Poznański zgubił nie- 
miecki paszport, wydany w 
Łodzi. 030—3 
pozenberg Chaim, zgubił pasz- 
port wyd. w Łodzi. 9101—83 


sy Stanisława zgubiła kar- 
tę węgłową A 11596. 113—1 


j z: Sura zgubiła paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 
135—3 


jomis Helena zgubiła legity- 
mację chlebową na 1 ŚUTEA 
121—1 


aborski Józet zgubił kartę wę- 
glową. 111—1 


anger Jakób zgubił kartę we~ 
glową. Podrzeczna 15. 127—l 


1 gaper Bernard, zgubił pasz port 


niemiecki, wydany w Łodzi, 
740—3 


i passport familijny na 
Zgubiono imiona: Arona, Leona 
Chawy (sy, Zeliga Bergmanów, 

882—2 


niemiecki, 
Grodnie, 
ZAMiESZ- 

954—3 


wahia »aszport 
Zqubiana a w 
na imię Asriela Lurje, 
kałego w Bi ałymstoku. 


